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Przedpłata wynosi: 
w Krakowie: 


miesięcznie $ złr., kwartalnie $ złr., 
półrocznie © złr., rocznie © złr. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 
A5 cnt. miesięcznie. 
Na prowincji i w całej monarchji 
Austro-Węgierskiej: 


miesięcznie £ zlr. 4245 cnt., kwartalnie 
& ztr., półrocznie $ złr., rocznie 16 ztr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. 


Kraków, Sobota 21 Marca 1891, 


KURIER POLSKI 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


REDAKCJA i ADMINISTRACJA: ulica Szewska Nr. 


Rocznik III, 


Cena ogłoszeń: 
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, 
za pierwszy raz AQ centów, za nastę- 
pne po % centów. — Drobne ogłosze- 
nia zwykłym drukiem po © cnt od 
wyrazu, tłustym drukiem po & cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
szeń %5 cnt. „Nadesłane* BO cnt. 

od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURJER*%* — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


7, I. 


Jakby w odpowiedzi na nasz artykul: 
„Na naszych kresach“, znajdujemy w 0- 
statnim numerze Czerwonej Rusi dosyć 
P „Ustęp o „Łacinnieniu Rusi halickiej“. 

odajemy takowy w streszczeniu, a każdy 

ze znających dokladnie stosunki naszego 
raju, uzna, jakim duchem są przesią- 
knięte uwagi Czerwonej Rusi i że prze- 
oiągnięcie narodu ruskiego na prawosła- 
wie, jest glównem zadaniem wspomniane- 
go moskalofilskiego organu. 

„W wschodniej części Galicji za Sanem, 
aż do Wisłoki, spotyka się naród polski 
tylko w miastach i miasteczkach, a znaj- 
dujące Się w nich kościoły katolickie, za- 
dawalniają w zupełności potrzeby ducho. 
we katolików. Od niejakiegoś czasu po- 
jawiają się w siolach czysto ruskich 
rzymsko katolickie kaplice i murowane ko 
ścioły, i w Ślad za tem lacińsko-polska 
propaganda. -Służba dworska odgrywa tu 
rolę pierwszych prozelitów i nic dziwne- 
go, gdyż jest zawisłą od swych chlebo- 
dawców. Tak zwany „konkordat* ustana- 
wiający, że nie wolno przechodzić z je- 
dnego obrządku na drugi, jest bez zna- 
czenia, gdyż nawracanie grecko-katoli- 
ckich mieszkańców. na obrządek rzymeko- 
katolieki, jest dozwolonem i praktykowa- 
nem na wielką skalę. Gdzie tylko zacho- 
dzi spór pomiędzy księdzem uniekim a 
gminą, całe rodziny chodzą się modlić do 
kościoła, a unikają starannie cerkwi. — 

ostatnich czasach zaczęli księża obrząd- 
ku łacińskiego odprawiać msze po cer- 
kwiach ruskich, na których „z wyższego 
rozkazu* musieli być obecnymi księża ru- 
Scy, a jest rzeczą wiadomą każdemu, iż 
ksiądz łaciński nie może odmówić spo- 
wiedzi unicie. — Filarami lacińsko-pol- 
skiej propagandy są księża i właściciele 
ziemscy“, 

Są w dalszym ciągu artykułu tego je- 
Szcze uwagi, oparte co prawda na zdaniu: 
Jeden Bóg — cerkiew uzy kościół, to 
Wszystko jedno“, gle z których wyczytać 
można morał: „Dlatego, że Polacy mają 
obrządek łaciński, my mnsimy przeciw te- 
muż stanąć oporem*. Jest to zasada czy- 
sto moskiewska, gdyż tak dla Moskala 
wykształconego, jak dla prostego chlopa, 


pomiędzy religją a narodowości 1 
żadnej różnicy. wością nie ma 


e 


Towarzystwo kredytowe ziemsk e. 


Dnia 19 bm. roz i 
| bm, oczęł i 
opmdy galicyjskiego Tow. Pyka 
8 „BR Żagań obrady przew 
zorczej p. Oktaw Pietruski, który 


przedstawił zgromadzeniu komis 


EGO mąci rzystąpiono do 
prezesem p. Aupugi Gorayski, jego? zaa” 
yski zajm 
djalne, a podzięko 
wzywa zgromadzonych, aby =: zaufanie, 
nie nezczono zmarłego w cj przez powsta- 
ka Towarzystwa hr. R 
nastąpiło. 

Po przyjęciu protokół 

j U SZĄ 

zgromadzenia, zatwierdzono ahar Kodo 
ta k okręg Lisko Tarnopol, Jana i TAr. 
nowskiego i zastępcy delegata pa 
Kałusz Lisko-Doli CENĘ 
rzyńskiego. ma, p. Stanisława Ska- 

Z porządku dzienne 
wozdanie d 
t! sprawozd 
nej na 27 


dyrekcji za rok 1890. Komisja 
wozdaniu ea 2 drukowanem spra 
jęte sprawozda e przedstawienia ob- 
wistością zu mia dyrekcji, SĄ Z rzeczy 
poszczególne penie zgodne i przeszedlszy 
Mini za P FIE kończy wyrazami 
warzystwa pracę dyrekcji i personalu To- 
ce wnioski Poczem przedstawia nastepuja- 

oski: ępują 


ól - 
gone zgromadzenie raczy uchwalić : 


ni. Dilans 3 5 
Eo zawiera ce za rok 1890 


yatma w oinisteję.mająskiem Towa 
grudnia 1890, udziela „ję (JoZDia do końca 
rzystwa kredytowego p. = dyrekcji Towa- 
od Y - taskiego absoluto- 
3. Za odpowiedni w, 

szu rezerwowego D wiagniatrację fundu- 
sprawami Towarzystwa, dE za 2 zAdzanie 
jęcie się przeprowadzeniem zgorliwe za- 
czynności z powodu wykupna zzenji i 
wyraża zgromadzenie dyrekcji naa nagi 
„4. Do funduszu rezerwowego proj 

się 98.126 złr. 59 i pół ct. 4% 
„5. Na remunerację urzędników i wspar- 
ae dla funkcjonarjuszów i sług Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego przeznacza 
1sygyrekcji fundusz dyspozycyjny na rok 
s w kwocie 4.500 złr. 

BY Do funduszu możliwych strat prze- 
i polg się z dochodów 1891 r. 5.000 złr. 
1891 g, się dyrekcji, by z zysków w r. 
GRĘ © funduszu możliwych strat w ra- 

U strat kwotę 5.000 zł. wstawiła*. 


Delegat Prószyński motywuje w dłuż- 


szem przemówieniu swój wniosek 0 wy- 
rażenie dyrekcji uznania i podziękowania 
za gorliwą pracę, co uchwalono jednomyśl- 
nie bez dyskusji 

Imieniem dyrekcji przemówił jej prezes 
p. Dembowski, dziękując za uznanie, a na- 
stępnie daje niektóre wyjaśnienia, co do 
motywów czynności dyrekcji w sprawie 
konwersji, którą przeprowadziła dyrekcja 
szybko i z korzyścią dla kraju. W spra- 
wie tej szczególuiejsze zasługi położył p. 
syndyk Skałkowski (adwokat) i olbrzym 
w pracy biurowej, p. likwidator Budzy- 
nowski. f 

Drugim przedmiotem sprawozdania dy- 
rekcji jest sprawa propinacyjna , która to 
czynność jest już na ukończeniu. Trzecim 
punktem są egzekucje, które dzięki uwol- 
nieniu propinacji i energji dyrekcji również 
dadatnio się przedstawiają. Straty w tym 
dziale pochodzą z utrudnionej procedury 
sądowej. W r. 1891 przypada jubileusz 
50-letni istnienia Towarzystwa co dyre, 
keja przy; omina, nie przesądzając w jaki 
sposób szanowne zgromadzenie zechce u- 
czcić ten dzień. 

Delegat p. Paszkowski krytykuje w dłuż- 
szem przemówieniu niedogodności trudnej 
! przewlekłej procedury sądowej w spra- 
wach egzekucyjnych, powodującej liczne i 
dodatkowe straty Towarzystwa i wnosi po- 
lecenie dyrekcji wystosowania do Koła 
polskiego memorjału w tej sprawie. 

Wniosek ten. jako samoistny, odroczył 
przewodniczący do odpowiedniego punktu 
porządku dziennego, poczem przystąpiono 
do dyskusji szczegółowej nad wnioskami ko- 
misji rewizyjnej. Zgromadzenie przyjęło 
wszystkie powyżej przytoczone wnioski ko 
misji rewizyjnej bez dyskusji. 

Z kolei zajęło się zgromadzenie sprawą 
rozszerzenia działalności Tow. na Buko 
winę, i 

Wiceprezes dyrekcji p. Stanisław Gnie- 
wosz, referent tej sprawy przedstawia hi- 
storję wniosku tego. Towarzystwo kredy- 
towe w założeniu swem miało na oku i 
Bukowinę, która w owym czasie (w r. 
1840 41) należała do Galicji, jako jej 
powiat, więc wskntek tego nie bylo po- 
trzeby wymieniania jej specjalnie w statucie, 
chociaż patentem cesarskim jest objętą. 
Następnie po” odłączeniu Bukowiuy, myśl 
umożliwienia właścicielom tabularnym tam 
tejszym przystąpienia do Tow. kred. ziem. 
była ciągle aktualną, a zrealizowanie Jej 
było kilkakrotnie przedmiotem debaty i 
uchwał Sejmów galicyjskiego i bukowiń- 
skiego. Ciągłe trudności, zrazu politycznej 
natury, następnie nieuporządkowanie tabuli 
bukowińskiej odwlokły tę sprawę. Dziś 
zdaje się wszystkie trudności usunięte, bo 
i zatwierdzenie rządu zdaje się zapewnio- 
ne. Dlatego wnosi dyrekcja sprawę tę 
przed zgromadzenie i przedstawia odpo- 
wiednie wnioski. W dyskusji ogólnej za- 
biera głos delegat Prószyński. Mowca jest 
w zasadzie za przypuszczeniem Bukowiny 
do Towarzystwa, obawia się jednak, by nie 
pociągnęło to podwyższenia ciężarów człon 
ków galicyjskich, dlatego proponuje, by 
przypuszczając obywateli bukowińskich do 
Towarzystwa, uważać ich za nowych człon- 
ków i nałożyć na nich opłaty dodatkowe, 
któreby wyrównały stosunek między da- 
wniejszymi członkami a nowymi, jeżeli 
wszyscy mają korzystać z tych samych 
nprawnień, albo też, żeby i na nowo wstę- 
pujących członków z Galicji nałożyć jakiś 
dodatek na fundusz rezerwowy. i 

Ks. Poniński wnosi, by każdy właści 
ciel ziemski na Bukowinie, przystępujący 
do Towarzystwa, zapłacił jednorazowo, 
biorąc pożyczkę, 25 ent. od pożyczonej 
każdej setki, co nie obciąży icb, a w kró 
tkim czasie znacznie powiększy fundusz 
1ezerwowy. , 

Sprzeciwia się temu wnioskowi delegat 
p. H. Turnau. 

Del. Rozwadowski sądzi. że rozszerze- 
nie zakresu działania Towarzystwa bez 
powiększenia funduszu rezerwowego, Zwi- 
chnie stosunek między pożyczkami a fun- 
duszem rezerwowym, to wpłynie ujemnie 
na kurs listów Towarzystwa, dlatego pro- 
ponuje nałożenie dodatku na Bukowinie w 
wysokości 2% od nowozaciągniętej po- 
życzki. 

Del. Abrahamowicz w dłuższym wy- 
wodzie oświadcza się za nałożeniem pe- 
wnego dodatku na nowo wstępujących w 
myśl wniosku p. Rozwadowskiego. Nastę- 
pnie zwraca się do kwestji, czy wogóle 
wypada rozszerzyć Towarzystwo na Bu 
kowinę i proponuje, by zastanowić się 
nad zasadą, powziąwszy już postanowienie 
powierzyć wypracowanie wniosków co do 
szczególów dyrekcji i komisji rewizyjnej, 
któreby na jutrzejszem posiedzeniu mogły 
być już traktowane. 

W ten sposób zwrócono dyskusję na 
tory właściwe, poczem referent p. Edward 
Gniewosz uzasadniał raz jeszcze potrzebę 
rozszerzenia działalności Towarzystwa na 
Bukowinę, oświadczając, że Dyrekcja traktu- 
Jac z przedstawicielami bukowińskiej wła- 
KAS większej nie stawisła żadnych wa 
AA chociaż powiększenie funduszu re- 
hadan 80 ze strony Dyrekcji byloby po- 


ta, že Bakowi je podziela zdanie referen- 


już 
Następnie przech 
Ponińskiego i Rozwadowskiegy, nie godzi 


się ani z jednym, ani z drugim, lecz sta- 
wia wniosek pośredni, a mianowicie, aża- 
by właściciele bukowińscy opłacali jedno- 
razowo 1% od pożyczki nowozaciągnię- 
tej. 

ga Zygmunt Dembowski, imieniem dy- 
rekcji oświadcza, że ta uważa za obowią- 
zek statutem nakazany, dopuszczenie oby- 
wateli bukowińskich do Towarzystwa, przy- 
czem sądzi, że nie można tworzyć dla nich 
nowych praw, tylko należy ich uważać na 
równi z innymi członkami. 


hamowicz, dr. Paszkowski, H. Tnrnau 
dr. Rettinger, Stanisław hr. Badeni, dz. 
T. Skałkowski i referent, przystąpiono do 
głosowania nad wnioskiem p. Abrahame- 
wicza, który brzmi: 

„Dyskusja nad przedłożeniem dyrekcji 
odracza się i poleca komisji rewizyjnej 
wraz z dyrekcją przedstawienie zgroma- 
dzeniu jutro szczegółowych wniosków“. 
Wniosek teu został przyjęty, wskutek cze- 
go odpadły wszystkie inne wnioski. Po- 
siedzenie odroczono o godz. wpół do 2— 
dalszy ciąg w piątek o godz. 10. 


Zakończenie posiedzeń Rady ogólnej To- 
warzystwa gospodarskiego rozpoczęło się 
dnia 17 b. m. po poładniu. Ar 

Przy głosowaniu nad sprawą wniosków 
p. Frommła, utrzymały się następujące 
wnioski, przez ankietę stawiane: 

1 Należy za pośrednictwem Koła pol- 
skiego w Wiedniu starać się o wyjedna- 
nie subwencji rządowej w wysokości dwa 
razy większej, niż w latach ostatnich była 
ndzielaną. Należy zaś dążyć do zapewnie- 
nia sobie tej subwencji stale na dłuższy 
szereg, np. 10 lat. 

2. Należy wyjednać u kraju utworzenie 
stałego funduszu hodowlanego w jednora 
zowej wysokości 50.000 złr., przeznaczo- 
nego na udzielenie gmiuom bezprocento- 
wych pożyczek na zakupno stadników i 
i udzielanie przez 10 lat corocznej sub- 
wencji po 30.000 złr. 

3 Ankieta uznaje, że ze zwiększeniem 
subwencji należy wyzyskać w jak najpeł- 
niejszej mierze i inne, ku podniesieniu ho - 
dowli środki, a w szczególności: 

a) należy prowadzić bardziej szczególo 
we i dokładne badanie stosnaków hodo- 
włanych w kraju, 

b) obok dotychczasowego sposobu sub- 
wencjonowania udzielać też zasiłków gmi- 
nom na zakupno stadników, 

c) należy dawać hodowli zachętę przez 
urządzanie wystaw krajowych, okręgowych 
i powiatowych, przez premjowanie bydła 
włościańskiego i popieranie powstających 
Towarzystw hodowlanych, 

d) należy popierać podniesienie produk- 
cji przez pouczanie, zachęty, 

e) należy zwrócić uwagę na poprawę 
stosunków, zbytu produktów zwierzęcych, 

f) należy popularyzować i szerzyć zasady 
racjonalnej hodowli. 

4. Ankieta nznaje naglącą potrzebę usta- 
wy o licencjonowaniu stadników. 

"Z wniosków stawianych przez poszcze: 
gólnych członków, utrzymał się tylko p. 
Pawlikowskiego, żądający, aby przy szcze” 
gółowem rozpatrzeniu sprawy wzięto poď 

Frommla. 


uwagę wnioski odnośne p. Fromm : 
imieniem od- 


P. Paygert, przedstawił 
działu E RES obszerny referat, doty- 
czący sprawy położenia ekonomicznego 
większej własności ziemskiej i postawi! w 
tym duchu cztery wnioski. W dysknsji 
nad niemi zabierali głos pp: dr. Pilat, 
Pawlikowski, Jaroszyński i Komornicki, 
nie polemizując z wywodami referenta, lecz 
sprzeciwiając się jego wnioskom ze wzglę 
dów formalnych, poczem na propozycję P: 
Jaroszyńskiego wnioski te odesłano do 
komitetu. 

Wniosek oddziału sanockiego żądający 
zwołania ankiety gorzelniczej, któraby przez 
Koło polskie starała się o uproszczenie 
rachunków gorzelniczych , referował dr. 
Gross Wniosek przyjęto. J 1 

Nakoniec po krótkiej dyskusji przyjęto 
wniosek p. Lewickiego, stawiany imieniem 
oddziału pokuckiego o przywrócenie da- 
wniejszego wyrobu soli bydlęcej, lub przy” 
najmniej zniżenia cen okruchów solnych 


dla wschodniej części kraju, gdzie brak 
jego daje się uczuć, z zachodnich stron, 
gdzie znów jest przeludnienie. 

Nakoniec wyrażono serdeczne podzięko- 
wanie wice-prezesowi dr. Piotrowi Gros- 
sowi za przewodnictwo, poczem zgroma- 
dzenie zamkniętem zostało. 


EEE 


Towarzystwo oficjalistów prywatnych. 


Sprawozdanie Wydziału główn za 
rok 1890, yin we E po- 
siedzenin Rady nadzorczej, wykazuje, że 
majątek Towarzystwa zwiększył się © 
26 755 zlr. 88 cť., liczba członków Wy- 
nosi 2.482, posiadających udziałów 10 611, 
z wpłatą roczną 42,468 złr. Z dniem 1-50 
stycznia 1891 r. pozostało członków 2.333 
z 10011 udziałami, uczestników 36 z 149 
udziałami, czyli razem 2.369 członków, Z 
udziałami rocznemi 40.640 złr. Pomiędzy 


Po krótkiej dyskusji, w której zabierali | 685 złr. . 
głos pp. Kozłowski Włodzimierz, Abra- Kwota, którą Towarzystwo wydało na 


tymi znajduje się 10 doktorów medyc 
3 fi kobiet PYĘ 
Wydział główny wypłacił następujące 
zapomogi: nieudolnym do pracy 194 człon- 
kom 21.880 złr. 93 ct., wdowom po 273 
członkach 16.867 złr. 59 ct, dzieciom z 
matka 3.730 złr. 46 ct., sierotom 1.646 
złr. TT ct., razem 44.115 złr. 75 et. Datki 
jednorazowe: pięciu członkom 90 złr., 
dwom sierotom 30 złr., ezterem emerytom 
70 złr., wdowom 215 złr., datki nadzwy- 
czajne Rady nadzorczej 280 złr. Razem 


zapomogi, wynosi od roku 1873 ogólną 
cyfrę 352.157 zir. 50 ct. 

Na pogrzeby wydano 2650 złr. 

Majątek wszystkich funduszów Towa- 
rzystwa wynosi 512.158 zlr. 20 et. 

Sprawozdanie podnosi konieczność pod- 
wyższenia wkładek rocznych. Potrzeby się 
ciągle zwiększają a dochody uie przyrastają 
w stosunku odpowiednim. Dochód z lokacji 
kapitałów także się obniża i jest wszelkie 
prawdopodobieństwo, że w przyszłości pro- 
cent będzie wynosił zaledwie 4%. Przy 
założeniu Towarzystwa, spodziewać się na- 
leżało, że zostanie poparte przez członków 
honorowych i wspierających, a udziały ich 
roczne, wyniosą przynajmniej 20.000 złr. 
Gdyby tylko 4090 obszarów dworskich, 
zechciało rocznie płacić po 5 złr., po- 
moc ta byłaby bardzo ważną. Idzie tu 
przecież o starców, ludzi spracowanych w 
usługach gospodarstwa, wreszcie o ich 
wdowy i sieroty "Tymczasem pomoc z ca- 
łego kraju, wynosi zaledwie 500 złr. 

Budowa kamienicy. skończyła się wcze 
śniej, jak było kontraktem oznaczone 
Wskntek tego, mieszkania zostały wyna- 
jęte od 1 września i 

Wydział główny zauważył także brak 
sprężystości w Wydziałach powiatowych. 
Składki są ściągane nieregularnie i posie- 
dzenia odbywają się bardzo rzadko. i 

Po odezytniu sprawozdania, udzielono 
Wydziałowi absolutorjum i przyjęto 4 
wnioski, dotyczące wewnętrzuej admini- 
stracji. 1 4 

Następnie przystąpiono do wyboru pię- 
ciu komisyj. 

Zanim ogłoszono wynik wyborów, re- 
ferowal p. Merunowicz w sprawie zmiany 
siatutu i załecił imieniem wydziału nastę- 
pujący wniosek : 

„Lroponowane przez wydzial centralny 
zmiany statutu, zmierzają do rozszerzenia 
działalności Tow. na księży, nauczycieli 
ludowych i prywatnych, ekspedytorów 
pocztowych i dzierżawców; druga zaś 
zmiana projektowana jest w tym duchu, 
aby za zapewnienie zaopatrzenia dla wdów 
o członkach, zaprowadzone zostały oso- 

ne dopłaty do udziałów, a to od czlon- 
ków, mających mniej niż trzydzieści lat, 
rocznie do każdego czteroguldenowego u- 
działu, dopłata wyniesie 1 złr.; czlonek w 
wieku od lat 31—35, ma dopłacić 2 złr.; 
od 36 do 40 lat, 3 złr.; od 41 — 45 lat, 
4 zlr.; od 46 50 lat, 5 złr.; od 51—55 
lat, 6 złr. Członek żeniący się w starszym 
wieku, nie będzie mógł zapewnić żonie 
zaopatrzenia“, 
Wniosek ten odesłano do komisji statu- 
wej. 

Odnośnie do tego wniosku postawił p. 
Dłuyoszewski projekt rozszerzenia go w 
tym duchu, ażeby do Tow oficjalistów do- 
puścić także dziennikarzy i literatów. W nio- 
sek ten zasluguje na jak najgorętsze po- 
parcie, 

Do komisji rachunkowej wybrani zostali 
pp. Trojan, Brodzki, Grand, Woroszyński 
i Szydłowski. Do komisji statutowej pp. : 
Fabijański, Moszyński, Myczkowski, Kro- 
kowski, Rosinkiewicz. Do komisji admini- 
stracyjnej: pp. Czarnecki, Wospil, Strusz- 
kiewicz, Mikiewicz, Skowroński. Do ko- 
misji petycyjnej: Medlewiez, Brück, Lem- 
pieki, hr. Stan. Stadnicki, Dzięciołowski, 
Do komisji realnościowej: Zajączkowski, 
Prochaska, Dlugoszewski, Kwiatkowski i 
Żbyszewski. 

Komisjom tym poruczono wszystkie wnio- 
ski dotyczące spraw Towarzystwa. Komi- 
sje obradować będą do soboty, w którym 
to dniu wyniki ich obrad będą przedmio- 
tem dyskusji, 


KURIER LWOWSKI. 


U BOW 


dzenie w sobot 


DOR e Paine I 


pe. enie zgromadzenia przez wi- 

Prezesa, 2) Odczytanie protokółu z po- 
przedniego walnego zgromadzenia; 3) Wy- 
bór prezesa Towarzystwa ; 3) Wybór re- 
daktora „Kwartalnika historycznega* ; 5) 
Ee „wybór innych członków wy- 

ztału i komitetu redakcyjnego; 6) Wnio- 
ski członków ; 1) Odczyt prof. dra Włady- 
sława Abrahama : „O początkach dziesięci- 
ny swobodnej w Polsce“. 

* Siódmy i ostatni z odezytów, urządzo- 
nych przez lwowski oddział Towarzystwa 
pedagogicznego, odbędzie się w sali ratu- 
Ene W piątek, o godziuie 6 wieczorem. 
Pan ozczepanowski mówić będzie : „O po- 
trzebie założenia w Galicji nowego Liceum 
Krzemienieckiego*, 

7 A gronie lwowskiej młodzieży akade- 
miekiej powstała pożyteczna myśl zawiąza- 
nia Stowarzyszenia, któreby miało na celu 
rozwój sił fizycznych przez wzajemne kształ- 
cenie się w sztuce szermierki. Statuty tego 


wraz z wnioskiem dodatkowym o ujedno 

stajnienie cen soli, a nadto wniosek także 

oddziału pokuckiego, stawiany przez p. | 
Wielowiejakiego, żądający, aby Tow, obje f warzystwo historyczne we Lwowie, 
lo pośrednictwo w pozyskiwaniu robotnika, | ĉ4bedzie swe nadzwyczajne walne zgroma- 


Towarzystwa pod nazwą „Klub szermie- 
rzyć, zostały zatwierdzone reskryptem c. k. 
Namiestnictwa z dnia 28 lutego b. r. 1. 
14.216. W skład wydziału weszli: prze- 
wodniczący Jan Waygart, zastępca prze- 
woduiczącego Marjau Starzewski, sekretarz 
Franciszek Jasiński, skarbuik Stanisław 
Hofmokl, członkowie wydziału: Wincenty 
Kirschuer, Ernest Meutschel, Tadeusz Mo- 
szyński zdstępca sekretarza, Józef Proko- 
powicz, Włodzimierz Wasilewski. 

. Gazeta Narodowa występuje z propo: 
zycją, aby Korona powołała p. Władysława 
Fedorowicza z Okna do Izby panów, jako 
reprezeutanta narodu ruskiego i upewnia, 
że nominacja ta byłaby sympatycznie przy- 
jętą przez wszystkie polityczne stronnietwa 
ruskie. 

* Uroczysty wieczór, u 
młodzież akademicką we zy Ly 
niu pamięci Zygmunta Krasińskiego, odbył 
się d. 18 b. m, w sali „Domu Narodnego*. 
Audytorjum zapełnione najdystygowańszą 
publicznością wyglądało świetnie, Reprezen- 
tanci świata, naukowego i literackiego przy- 
byli niemal wszyscy Program wieczorn był 
przepyszny. Netujemy wybitniejsze punkty 
koncertu Zeleńskiego „Trio,“ rzecz popro- 
stu wspaniałą, pełna głębokiej myśli i do- 
skonała pod względom technicznego opra- 
cowania, wywołała burzę oklasków. Choda 
kowski odśpiewał cudownie: Lubomirskiego 
„Zawsze i wszędzie,“ i „Melodję* Szopena. 
Odczyt prezesa akademji prof. Tarnowskie- 
50, wywarł imponujące wrażenie. P., Ro- 
maną Zelazowskiego powitano grzmotem o- 
klasków, W ogóle wieczór nosił charakter 
niezwykłej w lwim grodzie świetności. — 
Udział w uczezeniu pamięci Zygmunta Kra- 
sińskiego wzięła także krakowska Czytel- 
nia akademicka, która wystosowała nastę 
pujący telegram : „Czytelnia akademicka w 
Krakowie, przyłącza się całem sercem do 
hołdu złożonego antorowi „Psalmów przy- 
szłości. Grzybowski, prezes, Estreicher se 
kretarz*. Drugi telegram brzmiał: „Nie mo- 
gąc osobiście, w ten sposób bierzemy udział 
w uroczystości, akademicy : Ciechanowski, 
Duszyński, Ehrenberg, Estreicher, Grzybo: 
wski, Karpowicz, Pietraszkiewicz, Rolle, 
Rozwadowscy, Rydel, Starzewski*. 

* Namiestnictwe zniosło dwie nchwały 
Rady miejskiej we Lwowie w sprawie uro- 
czystego obchodu stuletniej rocznicy nada 
pia Konstytucji 3 maja. Namiestnictwo nie 
pozwoliło Radzie, ukonstytuować się jako 
komitet urządzający obchód tej wzniosłej 
rocznicy. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* Na wtorkowem posiedzeniu czern. Ra 
dy miejskiej r. dr. Wachtel zdawał sprawę 
ze sporu, jaki z gminą toczy firma Corte 
i Ska, która starała się o zadożenie w Czernio- 
wcach kanałów i wodociągów. Firma ta 
zupełnie bezpodstawnie domaga się od gmi 
ny zapłaty za poczyniony nakład, w prze- 
ciwnym razie grożąc procesem sądowym. 
Rada miejska, zgodnie z wnioskiem refe 
renta postanowiła odmówić wszelkim żąda- 
niom firmy i pozostawić jej swobodę próbo- 
wania kroków sądowych. 

* Aresztowano Stefana Lundziaka, wójta 
gminy Buda, pod zarzuiem sprzeniewierze : 
nia znaczniejszej kwoty z pieniędzy gmin- 
nych. : 

W Złoty krzyż zasługi otrzymał kasjer 
w Czerniowcach, p. Murdzieński, przy spo- 
sobności przeniesienia go w stan spoczynku. 

* Wybór uzupełniający dwóch członków 
Rady powiatowej w Sokalu, z grupy wię- 
kszych posiadłości, rozpisany został na 
dzień 28 kwietnia b. r. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem, o godzinie i w 
lokalnościach, wskazanych w kartach legi- 
tymacyjnych, które doręczy wyborcom c. E 
starostwo. 


Na szóstem pelnem posiedzeniu prowin- 
cjonalnega Su W. Ks. Poznańskiego, 
odrzucono prawie wszystkie petycje o je- 
dnorazowe udzielenie subwencji różnym 
| zakładom dobroczynnym, z wyjątkiem kli- 
niki okulistycznej dra  Wicherkiewicza, 
której przyznano pod  dotychczasowemi 
warunkami 10000 marek. Na propozycję 
cesarską, czy dla W, Ks. Poznańskiego, 
należy wydać ustawę, dotyczącą wynagro- 
dzenia za bydło padle na zapalenie śle- 
dziony, Sejm dał odpowiedź odmowną. 


Centralne Towarzystwo gospodarcze w 
W. Ks. Poznańskiem liczy 10 Towarzystw 
filjalnych a mianowicie: 1) Towarzystwo 
gostyńskie, członków 92. 2) Towarzystwo 
poznańsko szamotulskie, członków 108. 3) 
Towarzystwo średzko -gnieźnieńsko wrze- 
sińskie, członków 83. 4) Towarzystwo żniń- 
sko-szubińskie, członków 63. 5) Towa 
rzystwo inowrocławskie, członków 66). 6) 
Towarzystwo  odolanowsko - pleszewskie, 
członków 54. 7) Towarzystwo wągrowie: 
ekie, członków 45. 8) Towarzystwo mo- 
gilniekie, członków 44. 9) Towarzystwo 
kępińsko - ostrzeszowskie, członków 32. 
10) Towarzystwo krotoszyńskie, człon- 


zatrwożyły 
przygotowania do podróży. Jednakże nie ze 


piętro. 
ków 16. Wydział techniczny, człon- 
ków 54. 


Hr. Szembek zdając sprawę z czynno- 
ści tychże Towarzystw, oświadczył, iż 
działalność tyłko kilku jest zadawalniają- 
cą, większa część zachowuje się nader 
ospale, Wskutek tego, na pytanie, jaki 
duch ożywia Towarzystwo, musi być da- 
ne albo wymijające, albo też niezadawal- 
niające objaśnienie. 


KURIER WIELKOPOLSKI. 


* Niemcy w Grudziądzn postanowili gło- 
sować przy wyborach do parlamentu na 
pana Schnackenburga. 

* Nowy minister oświaty hr. Zedlitz o- 
puścił w dniu wczorajszym Poznań, udając 
się na nowe stanowisko. 

* Do Wolska pod Białośliwiem przybył 
pełnomocnik  hamburskiego Towarzystwa 
akcyjnego, w celu zawarcia kontraktów z 
właścicielami na wydobywanie węgla bru- 
natnego. 

* Kursnje pogłoska, że cesarz Wilhelm 
ma zamiar odwiedzić Poznań i Toruń, aby 
osobiście przekonać się o szkodach wyrządzo- 
nych przez powódź. 

* Z Kwidzyna donoszą, że konserwatyści 
wyznaczyli landrata Wessla ze Sztumu, 
jako kandydata na posła do Sejmu prn- 
skiego. 

* Polki wysłały wieniec na grób 6. p. 
dr. Wintdhorsta ; złożył go w ich imienin 
poseł książe Zdzisław Czartoryski. 


KURIER WARSZAWSKI. 


> Rada państwa w Petersburgu zatwier- 
dziła propozycję ministra spraw wewnętrz- 
nych, co do nałożenia podatku 250.000 ru- 
bli, w Królestwie Polskiem. Kwota, prze- 
znaczoną jest na ntrzymanie instytutów 
filantropijnych, zostających pod opieką tu- 
tejszego Towarzystwa dobreczynności. Na 
Warszawę przypada suma 25.755 rubli, 
którą będą opłacali właściciele domów, w 
stosunku 3% podatku szacunkowego. 

* Zginął Józef Furchner, nrzędnik kolei 
Nadwiślańskiej. Wyszedł z domu przed ty- 
godniem i dotąd nie można go odszukać. 
Podobne zniknięcia, coraz częciej powta- 
rzają się w Warszawie. 

* Dobra Zagórze, będące własnością hr. 
Henkla von Donersmarck, Prusaka najczy- 
stszej wody i oficera gwardji pruskiej, zo- 
stały w tych dniach nabyte; przez admini- 
strację księztwa łowickiego za sumę rnbli 
2,009.000. Majątek ten należał do najlepiej 
zagospodarowanych w Królestwie Polskiem, 
Przedewszystkiem wysoko w nim stało le- 
śnietwo, a zwierzyniec, Q względem gid- 
azaru i bogactwa zwierzyny, nie miał ró- 

obie. 

"GE = księztwo łowieckie Jest pry- 
watną własnością cesarza rosyjskiego, i Za. 
górze będą stanowiły integralną część tych 
dóbr rozległych. Kapitał indemnizacyjny, 
jaki wypłacono cesarzowi za grunta chłop- 
skie, po oczynszowanin włościan, wynosił 
okrągło dwa miljony rubli. Pieniądze te, 
zmarły władca Rosji, Aleksander II, kazał 
złożyć do swojej prywatnej kasy i za nie, 
kupiono teraz dobra zagórskie 

* Włościanie wsi Olszówek pod Warsza- 
wą, nawiedzeni epidemią emigracyjną , po- 
stanowili tłumnie wyjechać do Brazylji, 
Wieści jednak o smutnej doli wychodźców, 
ich niepomału i  wstrzymali 


wszystkiem wierzyli gazetom i księdzu, i 
po walnej naradzie, postanowili wysłać de- 
legata za ocean. Do tego celu, wybrany 
został najmędrszy z gospodarzy, Roch Wil- 
czewski i ten, w tych dniach, wyjeżdża do 
Brazylji, aby na miejscu mógł sprawdzić, 0 
ile pobyt w tamtym kraju, przedstawia ko- 
rzyści dla emigracji. 

* Ostatni występ Modrzejewskiej, odbył 
się w poniedziałek, w teatrze letnim. AT- 
tystka cały swój dochód obróciła na ko- 
rzyść sierot po á. p. Nowakowskiej, zi 
w tak tragiczny sposób zakończyła życie, 
podczas przedstawienia „Marji Stuart . 


u 


KURIER KIIOWSKI. 


* Rząd rosyjski bierze się znown ostro 
do wytępienia sekty t. Z. sztnndystów, na 
Ukrainie, w gruncie rzeczy bardzo niewin- 
nej, a humański władyka „Anatol, przed- 
stawił metropolicie kijowskiemn obszerny 
projekt prześladowania. Między innemi nie 
będzie wolno właścicielom fabryk i ziemi, 
przyjmować do roboty tych sekciarzy ; 
sztundystom nie wolno zbierać się razem 
i modlić, dzieci ich będą zabierane rodzi- 
com i wychowywane w prawosławiu na 
koszt rządn, szkoły sztundystów zostaną 
pozamykane. Są to główne punkta, a prócz 
tego mają być sztundystom czynione na 
każdym kroku różnego rodzajn przykrości 
i ntrudnienia, 


— —oofhf>ro— 


no 


KARTKA Z DZIEJÓW 


KIJOWSKIEGO UNIWERSYTETU. 


(1855—1880). 


WYJĄTKI Z PAMIĘTNIKÓW 
Dra WŁADYSŁAWA RUDNICKIEGO0. 


Przepisał 


Dr. ANTONI J. 


V. 
(Cięg dalszy). 


Dobry to był czlowiek i rozsądny do 
tyla, że nie probowal nawet opierać się 
temu, czemu się oprzeć nie mógł Wolność 
tedy zupełną pozostawił więźniom, którzy 
powoli rozchodzili się lub rozjeżdżali z 
kozy i na noc tylko zbierali się do niej, 
i to nie wszyscy. Kapiatkiewicz tymcza 
sem truchlał ze strachu, aby czasem 
hrażdański (cywilny — tak nazywal gu- 
bernatora Hessego, pelniącego obowiązek 
nieobecnego podówczas ks. Wasilczykowa) 
nie zaglądnął do kozy — ale milezal. 
Działo się to wszystko w maju, kiedy co 
wieczora caly ogród przepelniony był 
spacerujący mi. Cale miasto wiedziało o 
tem, że prócz L. i mnie, wszyscy byli u- 
więzieni, tymczasem połowa prawie space- 
rujących składała się ze studentów, któ 
rych nazywano cieniami, ponieważ do- 
wodzili żartobliwie, że cienie ich tylko są 
tu widzialne, oni zaś sami siedzą w ko- 
zie. Patrzyła na to wszystko władza uni- 
wersytecka i cywilna, i wojskowa, ale 
nikt nie myślał nawet zapobiedz temu 
nadużyciu. Wracając do  Kapiatkiewi- 
GARE innym razem Ssprawiono mu 
kąpiel zimną, w którą wlano dwadzieścia 
butelek kolońskiej wody, przyczem kla- 
niano mu się sposobem wschodnim, do- 
tykając czoła i piersi, odtąd przezwany 
został burakiem-baszą. W chwili, kiedy 
siedział w wannie, w obecności jego, zdar 
to w kawałki całą jego brudną bieliznę i 
brudne ubranie, co znowu o mało do roz 
paczy go niedoprowadziło. Natomiast je- 
dnak, dostał tuzin cienkich koszul i inną 
bieliznę, a ubrany w pyszny szlafrok i 
pantofle, przesiedział do dnia następnego, 
a tymczasem sprawiono mu nowy mundur 
i cale ubranie n najpierwszego krawca w 
Kijowie. Ubranie to było później powo- 
dem nieprzyjemności dla Kapiatkiewicza, 
bo je zlano perfumami tak obfite że o 
sto kroków czuć było można, że się on 
przybliża. Kiedy z codziennym raportem 
stanął tak przed policmajstrem , ten, po- 
raz pierwszy w Życiu widząc podkomisa- 
rza naperfumowanego, oskarżył go o ku- 
bany przechodzące wszelkie wy- 
obrażenie, ale Hesse osobiście zbadał 
rzecz całą, domyśliwszy się à priori, że w 
tem jest figiel studencki i oskarżenia nie 
uwzględnił wcale. 

Tymczasem szlachta na wyborach ze- 
brana, bawiła się jak nigdy „jeszcze w Ki- 
jowie. Studenterja mimowoli grająca rolę 
des heros du jour uczestniczyła w, tych 
zabawach, które się parę miesięcy ciągnę- 
ly bez przerwy, i dla każdego z młodzie- 
ży dotkniętego tą sprawą, był to czas je- 


MENDEL. 


Przez 


JÓZEFA ROGOSZA. 


(Ciąg dalszy). 


Czas jakiś stali obok siebie nic nie mó- 
wiąc, nareszcie ona pierwsza milczenie 
przerwała. 

— Im lepiej poznaję świat chrześcijań- 
ski, tem jaśniej, niestety, widzę, że my, 
żydzi, jesteśmy wobec niego błotem, ach! 
niczem innem tylko błotem, którem on 
lęka się pokalać. Więc też nie jemu zni- 
żać się do nas, ale nam podnosić się ku 
niemu! Wszak jedynie to ma prawo żyć, 
co się rozrasta 1 uszlachetnia, nie to, co 
karlowacieje i gnije. Chrześcijanie mają 
swoje pragnienia, ideały, kochają swój 
kraj, ludzkość, Boga, a my co? Naszym 
idealem — dobry interes, naszym Bo- 
giem — pieniądz, ludzkością dla nas — 
ciasna gmina żydowska. Myśmy tak zma- 
terjalizowani, Samuelu, że istnienie nasze 
nie różni się niczem od egzystencji zwie- 
rząt, które jedynie na to Żyją, żeby jeść. 
tch ! gdybym miała wyjść za żyda, wierz 
mi, Samuelu, stokroć prędzej umarlabym 
z rozpaczy |... 

— W takim razie czekaj cierpliwie, aż 
chrześcijanin zgłosi się po twoją rękę — 
odparł sucho młody człowiek. 

— Będę czekała i nie wątpię, że się 
doczekam! — zawołała z uniesieniem i 
ująwszy go za rękę, szybko dodala: 

— Zrób mi tę jedną przyjemność, Sa- 
muelu. 

— Jaką ? 

— Postaw na oknie w swoim pokoju 
kilka wazoników z kwiatami, ja ci się o 
uie postaram, i weź sobie jakiego pieska 

Uśmiechnął się na to z politowauiem. 

— Na co mi to? — zapytał. 

— Ja nie chcę, żebyś Żył jak żyd, bez 
Indzkich upodobań. à 

— A mój ojciec co na to powie? 

— Twój ojciec cię kocha, więc na wszy- 
atko pozwoli, zresztą, ty mu rozumnie 
wytłumaczysz, że choćbyś nie chciał, mu- 
sisz mieć upodobania innych kolegów, aby 
się między nimi nie wyróżniać. A nie za- 
pominaj także o kwiatkach, które ci da- 
iam, 


żeli nie arcykorzystny, to pewnie pozosta- 
wił mu na całe życie jedno z najprzyjem- 
niejszych wspomnień młodości. Nikt nie 
poje na wakacje, które publiczność sta- 
rala się uprzyjemnić, jak tylko było mo- 
żna w samem mieście. Wreszcie w po- 
czątkach jesieni, zjechał do Kijowa cesarz. 
Przed przyjazdem jego, dano znać akade- 
mikom, że będą sądzeni sądem wojennym, 
którego pierwsza instancja skazała wszyst. 
kich na wieczne czasy do szeregów (w sol 
daty). Im wyżej atoli przechodził dekret, 
tem lagodniejszym się stawał, aż w końcu 
cesarz, zebrawszy akademików w paradnej 
sali gmachu uniwersyteckiego, przemówił 
do młodzieży temi słowy (które doskonale 
pamiętam) : 

„Bardzo mi przykro, że. po raz pierwszy 
jako cesarz, zwiedzając wasz uniwersytet, 
jestem zmuszony okazać wam moje nieza- 
dowolnienie. Dopuściliście się czynu, który 
aczkolwiek uważam jako młodzieńczą swa- 
wolę, zawsze atoli dodać muszę, że podo- 
bna swawola, zwłaszcza zbiorowa, w pań: 
stwie należycie uorganizowanem tolerowauą 
być nie powinna. Rozumiecie to panowie? 
Mam wszakże nadzieję, że przy powtór- 
nych odwiedzinach dziękować wam będę 
a nie potępiać*. 

Następnie wyszedł z sali ująwszy Re- 
bindera pod rękę, a rektor oświadczył, że 
jest upoważnionym od cesarza „do ogło- 
szenia zupełnej amnestji, z pod której wy- 
jęci są tylko przywódcy“. Za przywódców 
komisja Śledcza uznała Sągajllę 1), Górskie- 
go Waclawa i jeszcze trzeciego studenta, 
którego nazwiska żadną miarą przypomnieć 
sobie nie mogę. Oprócz Górskiego, oba- 
dwa tamci przeszli uniwersytet na kosz- 
cie skarbowym. Według prawa po- 
winni oni byli służyć po 10 lat w wojsku, 
co się zawsze za ciężki okup uważało. De- 
kret cesarski skazał wszystkich trzech na 
trzyletnią służbę w szpitalu wojskowym, 
w jednem z miast posiadających uniwer 
sytet (odesłano ich do Moskwy), po upły- 
wie których, stają się zgoła wolni od wszel 
kie; obowiązującej słnżby. Dekret ten był 
nieco szczęśliwym dla Górskiego który 
własnym kształcił się kosztem, ale dla tam- 
tych dwóch, nie tylko nie był karą, ale 
przeciwnie łaską, z której obydwa skorzy- 
stali chętnie. Dodać tu muszę, że cały pią- 
ty kurs lekarski, jako zamięszany w tej 
sprawie i aresztowany, na wniosek profe- 
sorów Mirama i Hibbeneta składał egza- 
min w kozie, i wszyscy co do jednego o- 
trzymali stopnie lekarskie z odznacze- 
niem (cum eximia laude). 

W kilka tygodni potem młodzież urzą- 
dziła składkowy fest na pożegnanie trzech, 
wyjeżdżających do Moskwy kolegów, w 
którym wzięli udział i profesorowie uni- 
wersytetu, mianowicie Miram, Madson, 
Habbenet, Mering (z wydziału lekarskiego), 
Selin i Pawłow (literackiego). Na feście 
tym po pijanemu, miałem ostatni raz ja- 
kąś czułą przemowę, która również pija- 
nego Hiibbeneta do łez rozczuliła, Odpo- 
wiedział na nią coś arcyczułego i niedługo 
potem, wraz z kolegami i studenterją u 
legł przemocy wyskoku i zasnął na ka- 
napie. 

Wielu z młodzieży, którym po pólro- 
cznym prawie szale, i — prawdę mówiąc— 
próżniactwie, nie smakowały dalsze studja, 
pod pretekstem, że dekret za sprawę po- 
wyższą wydany, zobowiązał ich do tego, 
uwolniło się z uniwersytetu, chociaż nikt 
ani myślał zmuszać ich do podobnego 
kroku. 

Brinken został raz na zawsze uwolniony 
ze służby. Chodziły wieści, jakoby w sam 
dzień smutnej dla niego katastrofy, ode- 


1) Sągajłło skończył uniwersytet w Mo- 
skwie, umarł jako lekarz wojskowy w Ki- 


jowie między 1872 a 75 rokiem. 


To powiedziawszy, zarzuciła mu okrą- 
gle ramiona na szyję l, odkąd się znali, 
pierwszy raz namiętnie go pocałowała. 

Samuel wrócił do domu odurzony, pra- 
wie bezprzytomny. ' [ 

W tydzień po tej rozmowie, na oknie 
w jego pokoiku stały trzy doniczki z 

wiatami, a zaś pod stołem, na którym 
pisal, mały, kudłaty piesek, za matką tę- 
skniąc, żałośnie skowyczał. 


III. 


Samuel skończył gimnazjum i ze Świa- 
dectwem dojrzałości w ręku stauął przed 
ojcem. 

— Czem chesz być synu? — zapytał, 

— Profesorem. 

— A czy nie byłoby lepiej, gdybyś zo- 
stal rabinem? Zważ, A b dod Dii 
zaszczytny, jak intratny, Nasze gminy sta- 
rowiercze Są rozsypane po całym Świecie. 
Po skończeniu szkoły rabinów w Wie- 
dniu, dosianiesz miejsce gdzie zechcesz : 
w Niemczech, Anglji lub Francji, nawet 
w Szwecji. Wszędzie tam mówią po nie- 
miecku, bo to nasz język ojezysty, 

Samuel miał coś La ustach, lecz się 
wstrzymał. Gdy ojciec dalej nalegał, by 
obrał zawód duchowny, — rzekł spokoj- 
nie : i 

— Uczynilbym to chętnie, gdybym do 
tego stanu czuł jakiekolwiek powołanie. 

Mendel widząc, że jego namowy nie 
skutkują, zwrócił się w inną stronę. Ę 

— Skoro nie chcesz być rabinem, choć 
było to najgorętszem pragnieniem mojego 
życia, odkąd na Świat przyszedłeś, więc 
bądź przynajmniej lekarzem. Dobry medyk 
znajdzie wszędzie kawałek chleba. 


— I do tego zawodu nie mam powoła: 
nia. Poznawszy siebie lepiej, ntwierdziłem 
się w przekonaniu, że tylko zawód nau- 
czycielski odpowiada memu zamiłowaniu. 
Innych nauczać i Światlo rozlewać, czyż to 
nie zajęcie równie przyjemne jak zaszczy- 
tne? 

— Ale każdy profesor jest biedny. 

— Nie każdy, ojcze. Za trzy lata przyj- 
dę tu jako „suplent“ gimnazjalny, potem 
zdam doktorat z filozofji i postaram się o 
docenturę na uniwersytecie. Gdy tam się 
raz dostanę, Świat cały będzie stal także 
przedemną otworem. 

Mendel słowa te usłyszawszy, głęboko 
się zamyślił. Chociaż sam nie był uczony, 
mial jednak od dziecka dla nauki szacu- 


KURJER POLSKI, duia 21 marca 1891 r. 


brał był rangę jenerala i nominację na f nadto o przypadku tak świeżej daty istnie 
gubernatora do Rygi. Był to czysty wy- 
mysł. Jako pułkownik został zbitym i ja- 


ko pułkownik uwolniony. 


z bardzo wieloma ludźmi, którzy brali u 


jeszcze z innymi. Następnie za miesiąc po- 
(Dalszy ciąg nastąpi). 


| AE A 
Ze stołu redakcyjnego. 


bitwy. Zamierzam poświęcić parę tygodni 
na zwiedzenie terenu. Robota to nielada. 
ale się nie odstraszam, boć bitwa jest o- 
statecznie tylko bitwą. Niedużo jeszcze na 
pisałem, bom nie zdrów, ale pracuję regu- 
larnie, jak zwykle. Po „Wojnie“ nastąpi 
prawdopodobnie jeszcze jeden romans, któ 
ry ma zakończyć szereg „Rougon-Mac- 
quartów.s Co potem robić będę jeszcze nie 
wiem. Zobaczę. Dotąd się nie zdecydowa- 
łem. Niektórzy mówią, że zwrócę się ku te- 
atrowi; ale ci łudzie wiedzą więcej ode: 
mnie. 


A Renć Marcil: Kobiety myślące i ko 
biety p'szące. Spolszczyła M. Ch. Warsza 
wa 18%i. Nakład Gebetłu sra i Wolffa. 

Na dwudziestu czterech stronnicach au- 
torka gorące wylewa apostolstwo emancy- 
pacji kobiet. Słowa jej płyną jak lawa, bu- 
rzą się, szumią.. Dewiza autorki jest na- 
stępująca: „My kobiety tegoczesne wiemy, 
iż mamy dowieść naszych zdolności, Wy. 
głaszając prawdy konieczne, „mamy podwój- 
ny obowiązek oświecać niewiedzących i 
zwyciężać oświeconych*. Według przekona 
nia piszącej, kobieta, to biedne stworzenie 
spętane (?), poniżone (*), sto smutna ©), 
lalka, wątła (!) zabawka, którą się mężczy- 
znom łamać podoba 4. . Autorka chce mieć 
„kobietę, obdarzoną szerokim (!) umysłem, 
głębokiem spojrzeniem i duszą wspaniałą“ (!) 
I tak dalej frazeologja, jak woda, płynie 
z pod pióra rozognionej propagatorki, któ 
ra pragnie za pomocą swojej broszurki zre 
formować na lepsze świat cały. Zapewne 
jej się to nie uda, ale przyjemnie być mu. 
si mieć w sobie moc olbrzymią... Tłoma- 
czenia dokonała pani M. Ch., polska pro- 
pagatorka niewieściego postępu: należy obe 
cenie do artykułów mody w Warszawie, 
wyznawanie hałaśliwe wiary w emancypa- 
cję kobiet. Czasby było przejść do p°- 
rządku dziennego nad tą przedawnioną 
kwestją. 


KURJER WIEDEŃSKI. 


* Komitet zajmujący się pomnikiem Mo- 
zarta w Wiedniu, uchwalił, aby wykonanie 
pomnika powierzyć Tilgnerowi, którego 
projekt otrzymał drugą nagrodę konkur- 
sową. 

* Aulę w nowym gmachu uniwersyteckim 
w Wiedniu, mają ozdobić malowidłami u- 
mieszczonemi na suficie i ścianach. 

* Prawdopodobnie przyjdzie tu do strej 
ku „czeladników piekarskich, którzy utrzy - 
mują, że stosunki w większej części war 
sztatów są do nie zniesienia, Robota trwa 
do 16 godzin dziennie, płaca jest coraz 
lichsza, a nadto przeszło 2000 robotników 
nie ma zajęcia. Strejkujący żądać będą 
ośmiogodzinnego czasu pracy i podwyższe- 
nia zarobkowego Zgromadzenie uchwaliło 
wziąć udział w święcie robotniczem 1 go 
maja. Strejk rozpocząć się ma w połowie 
przysziego miesiąca 

* Deputacja piwowarów była na audjen- 
cji u ministra Steinbacha d. 17 b m. Ce 
lem audjencji było wyjednanie pewnych 
ulg dla przemysłu piwowarskiego i pe- 
wnych rozporządzeń dodatnich dla stanu 
tego przemysłu. Minister przyrzeki wziąć 
na wzgląd przedłożone mu życzenia depu 
tacji. 

* Jenerał hrabia Edward Clam-Gallas, 
o którego Śmierci doniósł telegram, rozpo- 
czął karjerę wojskową w 1823 roku i od- 
znaczając się męztwem, dochodził du coraz 
wyższych stopni. W roku 1862 mianowa- 
no go kawalerem złotego runa, a w roku 
1866 powierzono mu dowództwo pierwsze- 
go korpusu. Smutny dla Austrji wynik tej 
wojny, przypisano Clam-Gallasowi; prze- 
grał on mianowicie bitwę pod Gitschinem. 
Stawiono go przed sąd wojenny, który u- 
znał go niewinnym, musiał jednak jenerał 
wziąć dymisję. 

* Podczas wieczoru wydanego przez tu- 
tejszego ambasadora pruskiego, ks. Reuss, 
pojawił się na sali attaché Rudolf Vaca- 
resco, syn tutejszego posła rumuńskiego. 
Vacaresco był nieproszonym i na żądanie 
księżnej Reuss musiał opuścić salę. Ponie- 
waż wszelkie starania o zadośćuczynienie 
spełzły na niczem, podał się poseł Vaca- 
resco, który obecnie z synem bawi w Bu- 
kareszcie, do dymisji, i — jak mówią — 
osobiście ma żądać satysfakcji od księcia 
Reuss. 

* Między Wiedniem a Trjestem popro-: 
wadzoną ma być linja telefoniczna: podo- 
bnie połączyć się ma Praga z Reichenber- 
giem i Pilznem. Projekt telefonu z Wie- 
dnia do Berlina nie urzeczywistni się tak 
rychło, jak sądzono. 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A Zygmunt Noskowski, znany kompo- 
zytor warszawski, autor „Morskiego Oka“, 
wykończył obecnie kompozycję większych 
rozmiarów. Jest to rodzaj oratorjum, opar- 
tego na motywie z pieśni bardzo starej i 
rozpowszechnionej — z orkiestrą, chórem, 
solami głosowemi, trzymane w charakterze ł 
religijnym, ele z przymieszką siły drama- 
tycznej. Zamyka utwór fuga. Noskowski 
przygotowywa na dzień 15 kwietnia wła- 
sny koncert kompozytorski i w tym czasie 
nową tę pracę przedstawi publiczności sto 
łecznej. 

A P. Mira Hellerówna, artystka śpiewa- 
czka, powróciła z Odesy do Lwowa. 

8. Ruch prasowy w Rosji i Królestwie 
Polskiem przedstawia się jak następuje: 
W Petersburgu wychodzi rozmaitych pism 
194, w Moskwie 80, w Warszawie 72 (w 
tem 65 polskich, rosyjskich 6 i 1 żydow- 
skie), w południowych gnberniach 58. w 
nadbaltyckich 54, w środkowej Rosji 26, 
na Kaukazie 23, w wschodnich gubernjach 
9, na Sybirze 9, w północnej Rosji 1. 0- 
gółem posiada Rosja 535 czasopism próęz, 
urzędowych, których jest 170. 

X Emil Zola pracuje obecnie nad no 
wym romansem p t. „Wojna“; ostatnia 
powieść jego „Pieniądz*, tylko co ukazała 
się w książce, poprzednio zaś była druko- 
wana w odcinku dziennika Gil Blas. W 
rozmowie z korespondentem Daily Graphic 
powiedział Zola o „Wojnie“ między innemi 
co następuje: „Przeszło trzecią część ksią- 
żki zajmie dokładny opis bitwy pod Seda- 
nem. Mnóstwo dokumentów leży jnż w po- 
gotowiu. Przedewszystkiem jeden z moich 
przyjaciół, który pisał historję całej wojny, 
dał mi wszystkie papiery, jakie o tym przed- 
miocie zebrał, jest to praca lat czterech ; 


Pańską, gdzie przy głosie organów, mo- 
dlitwy wiernych ku niebu się wznoszą — 
nad Życiem zakonnic, które poświęciwszy 
się dla dobra bliźnich, małe dzieci wycho- 
wują — entuzjazmowała się całem chrze- 
ścijaństwem, strzelającem myślą i sercem 
w obłoki, jak iglica na szczycie tumu go- 
tyckiego. A kiedy Samuel, w jej oczy za- 
patrzony, podziwiał zapał, który nakształt 
wulkanu z jej duszy się wylewał, wtedy 
ona zwykle pytała: 


—— A masz te kwiatki, 
dala na pamiątkę ? NE 

— Mam, mam — z roztargnieniem od- 
powiadał. d 

I na tem kończyła się ich rozmowa. 

Raz on rzekł do niej: 

— Chcę cię, Chajciu prasić O rzecz bar- 
dzo ważną. Widzę z wszystkiego, że za- 
częlaś wierzyć inaczej, niż cię w twojem 
dzieciństwie uczono, ale ja się w to nie 
mieszam, bo mnie twego sumienia nie 
wolno niepokoić, czego wszakże bardzo się 
lękam, to tego, Że gdy mój ojciec dowie 
się przypadkiem, jakie są twoje zasady i 
przekonania, że wtedy nie pozwoli nam 
więcej widywać się z sobą, 

— I ty się tego boisz, Samuelu? 

Jej wzrok roziskrzony bysiro go teraz 


badał. 
— Widocznie, skoro cię o to proszę. 


nek glęboki, i za przykładem innych ży- 
dów, każdego, kto wśród tlumów wiedzą 
się wyróżniał, poczytywał za wyższą isto- 
tę. Pochlebiało mu tedy, że i syn jego, 
jako profesor, będzie należał do wybrań- 
ców, a lubo bylby go wolał widzieć rabi- 
nem, mimo to, domyślając się, że upór 
syna byłby tym razem niezlomny, wolał z 
losem się pogodzić i ustąpić, niż go dra- 
żnić bezpotrzebnie. 

I stanęło na tem, że Samuel pojedzie do 
Wiednia, tam się zapisze na wydział filo- 
zoficzny, a po trzech latach, zdawszy egza- 
mina, O to się postara, by go dano, jako 
pomocnika profesora filozofji do jego mia 
sta rodzinnego. Ojciec, acz szczupłe miał 
fundusze, postanowił z wszystkich sił mu 
dopomagać, choćby za to sam miał żyć 


którem ci ongi 


dnia. 

Z gorliwością nieoddzielną od jego cha- 
rakteru, oddał się studjum poważnym i, 
sam czuł, że wiedza jego się bogaci a 
duch potężnieje. Raz w rok przyjeżdżał do 
ojca, by cały czas wakacyjny, trwający 
trzy miesiące, spędzić pod jego dachem. 
Ojciec cieszył się widokiem syna, a gdy 
on mówił patrzył, weń jak w tęczę i slu- 
chał go w skupieniu ducha. 


Chajcia wyrosła tymczasem na pannę 


okazałą, ale za mąż jakoś nie wychodziła. 6 I 50 za rękę i konwulsyjnie 
RE! raza Jej Bie ‘zape na dO A Baile, spokojny, a anale Di 


wlaściwie czeka, a co do niej, to i ona © 
tem nie wspominała Nie była bogatą ale 
1 biedną nie była, Matka przyrzekła jej 
dać 300 guldenów posagu, a taka kwota 
mogła być ponętnym posagiem dla nieje- 
dnego konkurenta z jej sfery. Chajcia atoli ] 
dawala dotąd każdemu odpowiedź odmo- | Pewnej zimy, a było wtedy powietrze 
wną. Matka nie nalegała. Zaślepiona W wilgotne i niezdrowe, stary Mendel dostal 
swojej pierworodnej, wierzyła, że skoro | z Wiednia telegram z uwiadomieniem, że 
syn jego, Samuel, ciężko zachorowal. Prze- 


moją znasz tylko ty jeden, nikt więcej... 
Umiem ja, niestety, jeszcze się ukrywać, 
bo muszę... Ale wszystko do czasu... 


¥o tej rozmowie znów się rok nie wi- 
dzieli. 


ona pospolite partje odrzuca, więo prawdo 


ją najrozmaitsze dokumenty. Mówiłem już 
dział w tej bitwie i postaram się pomówić 


jadę do Sedanu i obejrzę dokładnie pole 


KURJER BERLIŃSKI. 
£* Cesarz Wilhelm lI. ukończył dzieło 


Ę państwowe. 

kstem z pomocą tajnego radcy MHintzpe 
liera, spożytkowywał także manuskrypta ks. 
ma 


` KURJER PARYSKI. 
l Czystej krwi Paryżanin, chociaż Chiń- 
hayk, jenera? Tscheng-Ki-Tong, opuszcza 
tolice nadsekwańską. Przez lat kilka, zaj- 
mował stanowisko chińskiego ministra, peł 
nomocnego dla Francji, Anglji, Belgji i 
Włoch. Na jego miejsce został mianowany 
wysoki dygnitarz cywilny Tsching: Tschang, 
z urodzenia Tatar, religji katolickiej, oże- 
niony z Tatarką, także katoliczką. Nie jest 
wojskowym, ale w Chinach, urzędy cywil- 
ne, daleko więcej są poważane od militar- 
nych iezłonkowie ambasady, z dumą o nim 
powiadają, „że jest czemś lepszem od jene 
rala“, 

* Teodor de Banville, miał pogrzeb go- 
dny siebie. Opuścił ten padoł, wśród kwia 
tów, poezji i muzyki. Koledzy jego, syno 
wie Apclina, zarzucili caly karawan liljami 
i fijołkami Wnętrze kościoła św. Sulpicju 
sza, przepełnione było balsamiczną wonią 
roślin podzwrotnikowych. Przy żałobnym 
dźwiękn organów, odśpiewano wiersze tego 
mistrza. Ciało złożono w grobach rodzin: 
uych na cmentarzu Montparnasse. 

* Stowarzyszenie ludzi, którzy są za 
paleniem zwłok, wniosło do rady gminnej 
paryskiej prośbę, o zezwolenie, aby palenie 
zwłok odbywało się z większą, niż dotąd 
uroczystością. W roku 1890 spalono zwłok 
3388; w roku !889 tylko 749. Stowa- 
rzyszenie zyskać miało tylko 160 nowych 
członków. 


KURIER PETERSBURSKI. 


* Przy końcn zeszłego tygodnia przy- 
byli tntaj: prezes komitetn Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego Ludwik Górski i 
radca tegoż Towarzystwa, książe Włodzi- 
mierz Czetwertyński, Celem ich podróży 
jest uzyskanie sankeji ministra skarbu, na 
przeprowadzenie konwersji listów zastaw- 
nych 5 procentowych, na 4-procentowe Po- 
myślue załatwienie tego projektu zapewnia- 
jącego przy obecnej stagnacji rolniczej, rze- 
czywistą ulgę stowarzyszonym, którzy o 
ijg będą mniej płacili, od uzyskanych po- 
życzek, ma wszelką nadzieję powodzenia. 

* Projekt nowej taryfy celnej, opraco 
wany w ministerjum skarbu, wniesiony zo- 
stał do Rady państwa. Nowa taryfa, już 
w drugiej połowie 1891 r zacznie obo 
wiązywać, 


KURIER RZYMSKI. 


* Skutkiem srożącej się od kilku tygo- 
dni w Rzywie gryppy. śmiertelność jest 
tutaj wielka. Mnusiano zamknąć chwilowo 
pensję Sercanek na Trinita dei Monti dla 
znacznej liczby panien, które tam nmarły, 
lnb śmiertelnie zachorowały w tych dniach. 


KURIER LONDYŃSKI. 


* Liczba osób, które znalazly śmierć pod- 
czas zatonięcia statka „Utopia“, wynosi 
576 osób. 

* Założycielowi sekty metodystów, We- 
sley'owi, w stuletnią rocznicę jego Śmierci, 


westchnął do Boga i usiadlszy przy łożu 
Samuela, strawił przy niem trzy dlugie 
dni i o wiele od nich dłuższe trzy noce, 
Chory tymczasem miotal się niespokojnie, 
i w gorączce majacząc, wyrzucał przez 
usta spalone, słowa urywanc, niekiedy tak 
że cale zdania. 

Ojciec sluchal, czoło zasępiało mu się 
coraz bardziej, wzrok robił się ponury. 
Nie odstąpi] jednak na krok chorego i mo- 
dlił się wciąż gorąco o zdrowie dla je- 
dynaka. 

Po tygodniu Samnel zwalczył szczęśliwie 
chorobę i powoli zaczął odzyskiwać zdro- 
wie. Ojciec uradowany sam go ubierał, 
oprowadzał po pokoju i tak długo o wy 
jeździe mie pomyślal, dopóki nie osądził, 
że syna może zostawić bez żadnego dlań 
niebezpieczeństwa. Gdy wreszcie nadszedł 
dzień, w którym miał Wiedeń opuścić 
usiadl przy nim i w te słowa przemówił 


— Odjeżdżam Samuelu, wszelako nim 
się rozlączymy, muszę to wypowiedzieć, co 
teraz moją duszę najbardziej niepokoi. 
Pragnąłem, żebyś został rabinem, ale po- 
nieważ nie czuleś powołania do tego za- 
wodu, więc pozwoliłem ci oddać się nau- 
ce Świeckiej. W czasach atoli dzisiejszych 
nauka ta jest bardzo niebezpieczna. Za- 
biera ona zwykle wiarę, sama za to nie 
nie dając. Pamiętaj synu, żeś dzieckiem 
tego narodu wielkiego, który sam jeden 
wierzył wtedy w niewidzialnego Jehowę 
gdy Świat cały kłaniał się bałwanom. Pa- 
miętaj, że pochodzisz z pokolenia Lewi, 
najszlachetniejszego, jakie kiedykolwiek 
żyło pod słońcem! Jeżeli grzechy wdzie- 
rać się kiedy będą do twojej duszy, zwalcz 
je silą męzkiej woli; jeżeli watpliwości 
wkradną się do twojej myśli, wypal je 
wiary płomieniem; jeżeli ci kto „powie, że 
jego wiara jest lepsza i prawdziwsza niż 
twoja, powiedz mu, że kłamie! Nie mam 


z a a a i twgywy Z UO 


podobnie ma przeczucie, iż ją weźmie ktoś 
piezwykły, więc na to czeka. Tauba wie- 
rzyła w przeznaczenie... 


Samuel nie potrzebował diugo Chajci 
badać, żeby spostrzedz, iż to, co niegdyś 
kielkowało w jej duszy, teraz ogarnęło jej 
cale jestestwo. Ilekroć byli razem, zaczy- 
nała mu zaraz mówić o tym Bogn na krzy 
żu rozpiętym, który miłością ludzkość od- 
kupil; o tej Matce Najświętszej, która 
wszystkich cierpiących do swego lona przy- 
tula; o tym Stwórcy wszechświata, który 
dla każdego czlowieka jest ojcem dobro- 
Unosila się także nad świątynią 


jedynie cebulą i suchym chlebem. 
Tak więc Samuel wyjechał do Wie- 


tliwym. 


majątku, nie mam znaczenia, moim skar- 
bem całym tyś jeden, Samuelu, ale gdy- 
bym kiedykolwiek się dowiedział, żeś uie 
takim, jakimeś być powinien, że porzuci- 
wszy wiarę Ojców, zacząłeś kłlaniać się 
bałwanom egipskim, ach! wtedy Samuelu, 
,jabym przeklął i ciebie i twoje potomstwo 
wspomnienie! Pamiętaj to synu, 


iazil się, jakby w niego grom strzelił. 
Oslupienie wszakże nie trwało długo. Od- 
zyskawszy przytomuość, zastawił u jedne- 
go z sąsiadów bindę perłami wysadzaną, 
lkas po nieboszezce żonie chował dla 
przyszłej synowej, i najbliższym  pocią- 
giem kolel żelaznej wyruszył do Wie- 
dnia. 


| 1 twoje 
Syna znalazł w groźnym stanie. Od ; pamiętaj! _ 
tez ob dni leżal bezprzytamny. Gwaltowna | Syn wysiuchał ojca drżący. blady, z u- 
gorączka pożerała jego siły, nadmierną | stami zaciśniętemi. 
pracą nadwątlone. Lekarze jednak nie mie- 
li zbyt wielkich obaw, wierząc głęboko, 
że młodość chorobę zwycięży. Mendel 


nu 


„Historja cesarza Wilhelma I.*, składające 
sięzz dwóch tomów. Egzemplarzy jest tyl- 
kof;200; przeznaczone są one, jak donosi- 
liśmy w swoim czasie, dla panujących eu- 
ropejskich domów. Oprócz tego po jednym 
egzemplarzu otrzymają niemieckie bibljo- 
Cesarz pracowął nad te- 
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wzniesiono w Londynie pomnik bronzowy, 
dzieło rzeźbiarza Adams-Acton. Statua 
przedstawia Wesleya w postawie stojącej, 
ubranego w ornat, z Nowym Testamentem 
w „lewej ręce, z prawą zaś podniesioną, 
jak gdyby nanczał. Napis brzmi: „The 
world is my parish“. (Świat jest moją pa- 
rafją). Świat ten liczy 20 miljonów. wy- 
znawców, 

* W Izbie wyższej postawił lord Her- 
schel wniosek, aby każdego, kto niepełno- 
letnim studentom otwiera kredyt, obłożyć 
karą 3 miesięcznego więzienia i grzywną 
wynoszącą 100 funtów szterlingów. Obli- 
czono przy tej sposobności, że około 20 000 
Pe w Anglji żyje po prostu ze studen- 
ów. 


KURJER NOWOJORSKI. 


* W Nowym Orleanie zebrał się 183 
b. m. meeting w celu narady nad wyrokiem 
sądowym uwalniającym 6 Sycylijezyków, 
którzy zamordowali szefa policji Henes- 
sy'ego. Tłum ludzi wtargnął do więzienia, 
wysadził drzwi i wykonał doraźną karę re- 
wolwerem i stryczkiem na mordercach, z 
których dwóch zdołało ledwo umknąć, 

Giełda, Rada handlowa i inne Stowa. 
rzyszenia odbyły zgromadzenie i na niem 
uchwaliły rezolucję, protestującą przeciwko 
wybrykom motłochu. 

* W Chicago miał 17 b. m. cdbzć się 
anxie, z powodu rocznicy urodzin króla 
włoskiego, jednakże skutkiem zajść w Or: 
leanie, odroczono go na czas nieograniczony, 
Włosi, zamieszkali tutaj, wysłali da Rudi- 
niego telegram z prośbą, aby rząd włoski 
przedsięwziął energiczną interwencję, celem 
ochrony Włochów, mieszkających w Stanach 
Zjednoczonych, a prośba ta odniosła pożą 
dany skutek. 


ożmaiiości 


wa 


Współczesne Amazonki. Kobiety amer 
kańskie emancypnją się co raz więcej: w 
ostatnich czasach postanowiły na kongresie 
w Waszyngtonie, założyć rzeczpospolitą ko- 
biecą. Prezydentką obrano panią Emmę Wil- 
lard, sekretarką Elżbietę Stanton, znaną 
miljonerkę. Pani Stanton w odczycie swoim 
wykazała, że rodzaj ludzki istnieje jnż 
85.000 lat, cywilizować jednak rozpoczął 
się dopiero przed 5000 lat. Przez te 80.000 
lat pierwotnych, kobiety panowały nad świa. 
tem, i dopiero później wydarto im berło, 
głównie za sprawą Kościoła. Św. Paweł 
rzekł: „Niech kobieta w kościele milczy*. 
W okresie kamiennym i bronzowym ko- 
bieta byla głową rodziny, królową i ka- 
płanką, a dziś jest niewolnicą, Trzeba za- 
tem pracować nad odzyskaniem utraconego 
stanowiska — W jaki sposób te nowecze- 
sne kandydatki na Amazonki zamyślają 
wywalczać swoje fikcyjne prawa, na razie 
nie wiemy, przypuszczamy jednak, że w da 
nej chwili znajdzie się Tezeusz. 

„Zdrowie nieboszczyka“! W New- 
Jorku umarł w tych dniach niejaki Harry 
Meyer, właściciciel wielkiego hotelu w Port- 
Richmond, pozostawiwszy znaczną fortunę. 
W testamencie rozporządził, że zwłoki je- 
go mają być najpierw spalone, następnie 
zaś popioły winni zanieść przyjaciele jego, 
wymienieni w testamencie, na szczyt posągu 
wolności i tu rozsypać je na cztery wia- 
try. Testament został wykonany skrupula- 
tnie. Przyjaciele rozwiali szczątki zmarłego, 
poczem na szczycie posągu wolności spę- 
dzili jeszcze parę kwadransów, pijąc szam- 
pana. 


Wielka była radość w miasteczku, gdy 
Samuel przyjechal do domu z dyplomem 
profesorskim. Nietylko krewni i lepsi zna. 
jomi. ale nawet ludzie, którzy u Mendla 
dotąd nigdy nie byli, cisnęli się do niego 
tłumnie, by młodego uczonego zblizka zo- 
baczyć i dotknąć się jego dłoni. I nie 
mogli się dość nachwalić: ani jego wie 
dzy, ani jego delikatności, ani jego ro- 
zumu. 

Mendel spoglądał z dumą na syna i 
składane sobie gratulacje z godnością przyj- 
mowal. 

Po trzechmiesięczaym pobycie w domu 
ojca, Samuel zaczął uczyć filologji w miej- 
scowem gimnazjum. 

Chajcia dotąd nie wyszła za maż. 

Młodzi często się widywali, prawie co- 
dzień, To ona wbicgla na chwilę do Men- 
dia, najczęściej pod pozorem, że ma coś 
pilnego starej Rojzie powiedzieć, to on 
zaglądał do mieszkania Tauby, gdzie zna- 
cznie już ucichło, bo dzieci podrosły; to 
wreszcie spotykali się na przechadzkach, 


czasem widywano ich sam na sam za 
miastem. 
Ludzie wielce się tem interesowali. 


Szczególnie kobiety robily rozmaite uwagi, 
i braly za złe tak jemn, jak jej że mia- 
sto legalnie się połączyć, bezpotrzebnie 
się narażali na obmowę. Tauba tak ślepo 
w córkę wicrzyła, że się niczego nie do- 
myślała. Co do Mendla, o tym nikt nie 
mógl powiedzieć, by wiedział cokolwiek. 


Wobec syua milczał, przed iunymi o tej 
rzeczy nigdy nie wspominał. 
W tym roku, nieco później, niż zwy- 


kle, zaczęła się 
niezdrowa. 

Samuel pilnie pelnił swoje obowiązki, 
w szkole nie opuścił ani jednej godziny i 
mimo słoty chodził w lekkiem ubraniu. 
Gdy go koledzy ostrzegali, by się cieplej 
ubierał, odpowiadał, że już od dłuższego 
czasu coś go wewnątrz pali, więc potrze- 
buje się ochłodzić. Prócz tego byl wciąż 
smutny, zamyślony, byle co go niecierpli- 
wiło, unikał ludzi i w swoim pokoiku, 
przy drzwiach zamkniętych, nieraz dlugie 
a samotne trawił godziuy. Ojciec umiał to 
uszanować, gdyż wiedział, że uczeni nie 
żyją jak zwykli śmiertelnicy. 


pora dżdżysta, zimna i 


(Dokończenie nastąpi). 
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Bukareszt 19 marca. W calej Ru- 
ai rozpoczęła Bię z powodu rozwiąza.. 
nia Izby ! rozpisania nowych wyborów do 
Izby poselskiej, ożywiona agitacja. Rząd 
dokłada wszelkich starań, aby do Izby 
weszła jak największa liczba jego zwolen 
ników, b T. posłów konserwatywnych. Pra- 
sa opozycyjua i korespondenci dzienników 
zagranicznych utrzymują, że rząd nie za- 
wsze postępuje w sposób legalny. 


AMERYKA. 


Chili 19 marca. Sytuacja rządu po- 
lepsza się z dniem każdym. Tylko miasta 


AUSTRO-WĘGRY. 


Wiedeń 19 marca. W stolicy mo- 
narchji, mimo ukończenia wyborów do Ra 
dy państwa, umysły jeszcze się nie nspf” 


koiły z powodu, że w najbliższym czasie | Iquique i Pisagna znajdują się w rękn 
odbędą się wybory do reprezentacji Re powstańców. z 


Buenos Ayres 19 marca. 
ctwa panów Roca i Mitre już si j 

e oje- 

dnały. Ten ostatni już „dci do skólicz 

gdzie przyjęto go z entuzjazmem na placu 

San Martino, i proklamowano formalnie je- 


go kandydaturę na urząd prezydenta Rze- 
czypospolitej. 


nej zjednoczonego z przedmieściami **00- 
dnia. Agitacja wyborcza bardzo BP sy a 
wiona. Staną do walki dwa cz 4 PE 
z jednej strony będą Jliberalow is a 
nich, lub razem z nimi „rady T 
ni demokraci, a 4 licy = 
stransictwo wo Hber rześcijańsko-socjalni, 
we pe przy wyborach do Rady pań- 
gd p k świetne odnieśli zwycięztwo a na- 
W szcze wiedeńskich 1 niektórych 
W- jskich demokratów, tj. dra Krona- 
Gey A pozbawili mandatu. Jest więc na- 
drieja, że przeciwnicy żydowskiego libera- 
lizmu wejdą do Rady gminnej w poważnej 
liczbie a może nawet uzyskają tam wię- 


Stronni- 


T 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


— 


; * Zgromadzenie krak i 
zobé. k p BSO owskiego Towarzy- 
keeda 19 marca. Namiestnik przesłał stwa rolniczego okręgowego (dokończenie). 
rzed ostatniemi wyborami wszystkim | Podczas wykładów zebrał się komplet, 


atarostwomm następujące rozporządzenie: 
Z wyższego rozporządzenia polecam 
a abyś, jeżeli dowiesz się, że w zgro- 


przystąpiono zatem do porządku dziennego. 
. Sprawozdanie odczytane przez sekretarza 
dra Stafieja wykazuje, że Wydział zażądał 


madzeniach przedwyborczych brały udzial 850 zir. subwencji, przeznaczonej na pre- 
także osoby nieuprawnione do głosowania, | mjowanie bydła, na zakupno buhai raso- 
w myśl $. 4 ustawy o zgromadzeniach, | wych, na nagrody za drzewka owocowe, 0- 


nil wniosek o ukaranie winnych i 
mnie o tem uwiadomił*. 
Narodni Listy donoszą, że w rzeczy 
‘a rozpoczęło się śledztwo przeciw 


raz na zakupno nasion i żyta i owsa. W 
ostatnich dniach otrzymał wydział 300 złr. 
na chów bydła; na cel ten jest jeszcze kwo 
ta pozostała z lat poprzednich. Wydzial 


Ba dpczechom , którzy nie będąc wybor- | zamierza kupić tego roku 2 lub 3 buhaje. 
z: j, wzięli udział w zgromadzeniach | Wydział popierał petycję Tow. roln. w Bia- 
rzedwyborczych. A łej w sprawie suszenia wytłoczyn z fabry- 
p Berno morawskie 19 marca. Wzrost | ki w Chybi; równicż wydział starał się o 


chach wpływu stronnictwa _ mlodo- 
zeskiefi przypisać należy tej okoliczności, 
b Sokola nowożytna, jak wszędzie, tak i 
m krajach korony Świętego Wacława wy- 
chowuje młodzież w duchu bezwyznaniowym, 
«żeli pie wrogim dla wszelkiej religji a 
w szczególności do katolicyzmu. Dla tego 
też młodzież czeska sklania się do nowo- 
husytyzmu», który ostatecznie równa się li- 
peralizmowi- Rozumieją to dobrze katolicy 
morawscy, a wiedząc, że nie mogą wywie- 
ra pożądanego wpływu na szkoly publi 
ana przemyśliwają nad zakładaniem katoli- 
ckich szkól prywatnych. h , 
Hias Naroda donosi, że pewien katoli- 
cki magnat morawski zamierza założyć i 
utrzymywać swym kosztem na Morawie 
katolickie seminarjum nauczycielskie, pod 
zarządem religijnego zgromadzenia Braci 


szkolnych. 


możność zbierania dat względem uskute- 
cznionych transakcyj giełdowych. 

Ze sprawozdania o stanie funduszów To 
warzystwa notujemy najważniejsze cyfry. 
Dochody funduszu administracyjnego 383 
zlr. 8 et., rozchody 268 złr. 76 ct., pozo- 
staje zatem reszta 119 złr. 32 ct. U człon- 
ków zaległości wynoszą 272 zlr. Fundusz 
na zakupno buhai wynosi 356 zlr. 32 et. 
Z funduszu na premjowanie bydła pozosta- 
je 20 złr. 55 ct., popieważ dochód wynosił 
190 złr., a rozchód 169 złr. 56 ct. Po u- 
dzieleniu wydziałowi absolutorjum, wybrało 
Zgromadzenie do komisji kontrolującej pp : 
Rozmanitha i dra Stefczyka, delegatami zaś 
na ogólne zgromadzenie Towarzystwa roln. 
krakowskiego pp.: Baranowskiego i F. Szy- 
balskiego. 


Kraków 20 marc". 


Pszenica 8.90—9.%8, Żyto 6.85—7.25, Jęczmień 
6.10 7.—, Owies 650—7,—, Groch 10 ——12, — 
Latarka 7.50—9,—, Proso 6.——7.50, Fasola 9.— 


NIEMCY. 


Berlin 19 marca. Tutejszy korespon- 


dent Kurjera Poznańskiego pisze między | 19,—, Jagły 11——14—, Siano —.— —2.60, Sło- 
inpemi, co następuje: ma —.——%,- , Koniczyna na paszę za 100 klgr. 
Ę SE) —.— 280, Ziemniaki za hektolitr 1.50 —1.70, 


„Komisja kolonizacyjna bardzo niepokoi 
pewną część prasy żydowskiej, a tutejszy 
Berl. Tageb/. drży na samo wspomnienie, 
że ta stumiljonowa instytucja miałaby być 
przeobrażoną. Protestnjąc przeciw temu 
ten organ N straszy Świat odbu- 
dowaniem Polski, któreby zniesienie ko- 
misji kolonizacyjnej ulatwiać mogło. 

ydzi mają w zatrzymaniu komisji in 
teres o tyle, że nie mało z nich grnbe 


J.in za kope 1.30 — 1.60, Masło za garuize, 3.50 — 
4.26, Spirytu. na 95° tralesa za he.tofitr —.— — 
77.—, Ukowit. na 80° trałesa za hektolitr —.—— 
73.—, 


Deny zboża 


z dnia 19 marca 1891 roku. 


3 : Ą BRE MWg ` odwoło- 
odniosło korzyści, przez wciskauie się na Lwów Tarnopol | czyska 
pośredników przy sprzedawaniu majątków | |————7%7—-—7P— —— 
na rzecz komisji, a w podszczuwaniu ic g+——8-25|7:36—8-1u|7:60—8* 
chrześcijan na chrześcijan wykonują oni yto | 5:86—0*20|5:60—6— es 
nadto część planu żydowsko- politycznego. Jęczmień kle e CAN +86 Aaa, Eo 
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EROS 7 3 „o + Groch 6-20—9-75|6— 9—/6 
sprzeciwiać się wszelkiemn zbliżeniu Sie Wyka Ea A E 
chrześcijan do siebie; tej polityki żydow= | | Rzepak m Z 5 | WRÓG 
skiej trzymają się synowie Izraela nietyl- Lnianka p: mozg z | Taj palic 
ko w Życiu prywatnem, ale i w prasie. ocz biała zak E 
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Poznali się na tem po części chrześcij = A. KE BERTET -=FR 


j nie zważają na te intrygi żydowskie. 

Komisja kolonizacyjna, ten wybryk nie- 
nawiści plemiennej Bismarcka, jest jedną 
z tych nieszczęśliwych instytneyj, które, 
szerząc rozgoryczenie w olskiem społe- 
czeństwie i w części szlachetniejszego spo- 
leczeństwa niemieckiego, mają cel nie- 
lndzki, niechrzescijański. Usunięcie takiego 
jabłka niezgody będzie zadaniem wznio - 
ślejszych serc i uczuć, nie będą też losy 
komisji kolonizacyjnej zależały od żydów 
i ich prasy. f 

Myślę też, że Berl. Tagbl. i cons. do- 
czekają się tego czasu, w którym komisja 
kolonizacyjna, przeobrażona od dołu do 
góry, stanie się z znienawidzonej instytu- 
cji politycznej, instytucją pożyteczną wy- 
lącznie ekonomiczną, sprzedającą parcele 
każdemu, bez względu na jego wyznanie 
relinijne lub ntrodowość. Tak być powin- 
no, temu też nie przeszkodzą żadne krzy- 
ki i nieuczciwie wymyślane strachy prasy 
żydowskiej. Każde państwo chrześcijańskie 
kieruje się zasadami chrześcijańskiemi, nie 
oglądając się na intrygi z kół antychrze- 
ścijańskich*. 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
„Jęczmień w pięknym gatunku poszukiwany do 
siewu po wyższych cenach. Owsa małe zapasy. 


Wiedeń 19 marca. 


Targ nu płody rolnicze. Płacono stosownie do 
jakości towaru i terminu dostawy za pszenicę 
8.21—.70, żyto 6,92—7.68, owies 6.54—6.55, rze 
pak 14.80—144A0, kukurydzę 6.60—6.61, olej rze 
pakowy 33.—— 33.50, olej Iniany 38.50 —34.— 
Nasiona olejne 14.55—14,66, makuchy 5.63— 6.30) 
Chmiel galicyjski złr. 105 do 110. 


Okowita kontyngentowa 18.25—18.50 

Cukier  nierafinowany 15.35 — 16,40, rafino- 
wany w głowach 37,00—33.00, w kostkach 32.75 
do 33.—, miałki 31.75—32.—, pilés 17.00—18.00. 


tos soperior 110—112, Ceylon high- 
NOCE E T 129—1356, Jawa 120— 
124. Portorico 130—138. R. Lave 119—124. 
Nafta kaukazka w Trjeście 6.560—6.75, z Fiume 
w Wiedniu 20.— —20.35, amerykańska Z Fiume 
21.25—21.50, krajowa z Florisdorf Type blank 
18.50—19,—, przezroczysta 19.50—20—, z Oder- 
bergu white Star 20,——20.25, stand white 
19.560—20, , galicyjska stand white marka Skrzyń: 
skiego 18,75—19.00, cesarska Skrzyńskiego 21.75 
do 22.00, wh. rose z Pardubic — ————, 8t. 
—.———.—, st. wh. Gartenberg -Schreier 


wh, 
18.75—19.26, 


BELGJA. 


00 WYDAWNICTWA. 


D 1 3 xy] CA 
skieb tytul „Esi disk książąt belgij 


pować ma p° ich tytule Ra" zasię. Ww dniu 23 b. m. opuści pra- 

PÓŁWYSEP BAŁKAŃS | sę nadzwyczajny numer; „ Ku- 

19 xı. rjera Polskiego“ w liezbie 

d mk )larzy, ktory ro- 

Belgrs rezydentem | 20.000 egzemplarzy, A 

serbskiej SKURÓW rezydent pól cc! do- | zesłany będzie Wielebnemu 

tychezaso ©) rezydentem p. Vukovio "y | duchowieństwu, obywatelom 

wszym iljo Milovanovic.  Węzyg., | ziemskim i miejskim, urzędni- 

drugim P: ` go stronnictwa radykalnego, | ko i szerokim kołom mie- 
trzej należd._" jest nawet skrajnym deo m 1 SZErO 


Szczaństwa we wszystkich mia- 
stach Galieji. 


a Milovan” jeży do „nieprzejednanych*, 
magogiem gwial W r. 1888 na zgroma- 


Katic prze qcyjnem, któremu król Mi- | gm dministracja naszego pi- 
dzeniu komi czył osobiście, i starl się | fuso Przyjmuje ogłoszenia do 
lan przy m ostato m, występując w o- e50 numeru. 

JAR: a RES wa l zwierzchnictwa 

ronie nA 

ludu. 


Wszelkie papiery wartościowe b 
ty zagraniczne i onej kupuje i sprzedaje "pod" naj. 
|- korzystajejszemi warunkami 


ZZ 


KURJER POLSKI, dnia*21 marca 1891 r. 


elektor brandeburgski Jerzy Wilhelm, uzy- 
skuje inwestyturę, jako lennik polski z 
księstwa pruskiego. 


nn 


Jenerał Bem zdobywszy Siedmiogród, za 
jął się uporządkowaniem kraju, zaprowa- 
dził sprężystą administrację, pozakładał 
magazyny, fabryki amunicji, pomnożył ar- 
mję swoją ochotnikami, którzy ze Wszy- 
stkich stron do niego się ściągali tak, że 
armja Bema z 10 tysięcy wzrosła wnet do 
24 tysięcy. Naród węgierski nazywał go 
„ojcem“ ufał mu ślepo, uwielbiał. Kierując 
się właściwą niepospolitym ludziom wyro: 
zumiałością i polskiem sercem, ulaskawił 
Wołochów, którzy broń przeciw Węgrom 
podnieśli i zaczął z nimi układy, czego je- 
dnakże później rząd węgierski nie zatwier 
dził i niechęć Wołochów spotęgował. Dnia 
2l,marca 1849 r. rząd węgierski wysłał 
do Bema deputację z podziękowaniem za 
pobicie nieprzyjaciół i ofiarował 


onegdaj wieczorem przejechał przez Kra- 
ków, wracając ze Lwowa do Wiednia. 

Książe Windischgraetz, komendant 11 

korpusn, onegdaj przybył tn ze Lwowa, a 
wczoraj rano odjechał do Wiednia. 
. W wigłlję imienin JE. dra Józefa Ma- 
jera składały życzenia Szanownemu Jubi 
latowi panie, wydelegowane ze Stowarzysze- 
nia nauczycielek, które wręczyły soleni 
zantowi na pamiątkę sympatji i przywią 
zania, jako członkowi honorowemu tegoż 
Stowarzyszenia, bardzo piękny obrazek Sta: 
chiewiczaa „Szkołę“. Deputację składały : 
prezesowa Stowarzyszenia p. Wanda Zeleń- 
ska, wiceprezesowa p. Pogonowska i zastę 
pczyni przewodniczącej komisji bibljotecznej 
p. Sleczkowska. 

Helena Modrzejewska bawić będzie przez 
święta Wielkanocne w naszem mieście. Zna 
komita artystka w pierwszych dniach kwie 
tnia udaje się na gościnne występy do Pra- 
gi, jak o tem dowiadujemy się z listu p. 
Chłapowskiego. Jest nadzieja, że Modrze- 
jewska parę razy wystąpi przedtem na na- 
szej scenie. 

Zaręczyny p Konstantego Sadowskiego z 
panną Julją Bronikowską , córką Adama i 
Jadwigi z Komierowskich, odbyły się przed- 
wczoraj wobec najwybitniejszych osób na- 
szego miasta. Z tejże okazji odbył się ta- 
kże u państwa Adamostwa Bronikowskich 
raut, na którym zebrane osoby z prawdzi- 
wie staropolską gościnnością podejmowane 


były. 


stawska, żona c. k. asystenta pocztowego, 
przeżywszy lat 26. zmarła 19 b. m. 
„Najnowsze dzieje Unji“. Taki tytuł ma 
zapowiedziany na dzisiaj wieczorem (godz. 
6), w sali posiedzeń Rady miejskiej, odczyt 
ks. prałata Chotkowskiego. Radzimy spie- 
szyć się po bilety, które sprzedaje księgar 
nia Krzyżanowskiego. Wiadomo, że dochód 
z odczytu przeznaczony został na rzecz 
Stowarzyszenia nauczycielek. 


Otwarcie ofert dodatkowych na budo 
wę nowego teatru, przez przedsiębiorców 
budowlanych, w myśl uchwały Rady miasta 
ostatecznie w dniu dzisiejszym nastąpi 0 
sodzinie 12-tej w południe, w PP A. 
prezydenta miasta, radcy miejskiego e 
ryngera, dyrektora Niedziałkowak 060 i 
inspektora budownictwa, WdowiszewB ego. 

Komisja teatralna odbędzie RA n 
godzinie 5-tej posiedzenie, Na „stórem io 
patrzy wniesione oferty, a posiedzenie a- 
dy z powodu przypadających świąt Żydów: 
zwołanem zostanie prawdopodobnie 
tygodniu. 

Że sprawa ta jest naglącą, Z powodu 0- 
droczenia ostatecznego zadecydowania Je), 
spodziewać się więc należy, że ua najbliż 
szem posiedzeniu, zostanie stanowczo zała- 
twioną tak, aby przedsiębiorca, którego % 
ferta będzie przyjętą, mógł jeszcze prze 
świętami porobić potrzebne zamówienie, po 
świętach zaś przystąpić z całym u 28 
chem do budowy, która na jesień musi by 
pod dach doprowadzoną 

Zmiana firmy. Księgarnia nakładowa i 
sortymentowa pp. J. K. Żupańskiego 1 K. 
J. Henmanna w Krakowie, prowadzoną oà 
tąd będzie pod firmą „Księgarnia spólki 
wydawniczej polskiej*. Zarząd tejże księ- 
garni powierzono panu Maurycemn Stan- 
kiewiczowi, długoletniemu współpracowni- 
kowi księgarni pp. Gebethnera i Wolffa. 

imię prawdy. Na pismo panny Bar 

bary Darowskiej, umieszczone we wczoraj 
szym numerze Kurjera Polskiego ośmielę 
się odpowiedzieć, że panna Emilja Pedyn 
kowska na moje zlecenie jeździła do Czę 
stochawy, w zamiarze wystudjowania tamże 
sukienki M. Boskiej, a wróciwszy do Kra- 
kowa, po krótkim pobycie u panny Darow 
skiej otworzyła pracownię własną i tam 
rzeczoną snkienkę sama wykonywa. 

Ks A. Federowicz, 

Przeor 00. Paulinów. 


Poświęcenie zakładu hydroteraupeuty" 
cznego p. Henisza, na ul. Zwierzynieckiej; 
odbyło się onegdaj przy licznym wspólu 
dziale zaproszonych, wybitnych obywateli 
miasta. Pomiędzy obecnymi zauważyliśmy: 
prezydenta dra Szlachtowskiego, rektora 
dra Korczyńskiego, dra Sciborowskiego dra 
Domańskiego, wiceprezydenta dra Szmidta, 
dyr. Niedziałkowskiego, r. m. Szymkiewi: 
cza, dra Hajdukiewicza, prezesa Baranow 
skiego, redaktora Sarneckiego i t. d. Po 
dopełnieniu ceremonij przez ks. Swiderskie 
go, gospodarz uprzejmie oprowadzał gości, 
pokazując i objaśniając urządzenia zakłada. 
Na czynności lekarskie przeznaczono 28 u- 


skich, 
dopiero na środę w przyszłym 


Kalendarz. Dziś: ŚW. Benedykta opata ; 
jutro: śś. Katarzyny, kr. szw. i Boguchwa- 
ła, biskupa. 

Rocznice. Dnia 21 marca 1621 roku 


mu order 
z brylantem, wyjętym z korony św. Szcze- : ; yt 
fi > wyjęty SNAIGE Tradycyjne „Kochajmy się“ w imię jedno- 
ści i zgody wniósł radca mag. p. Szym- 
kiewicz. 
, i rS Srieg. Z powodu nagłego obniżenia się tem- 
Książe Parmy wraz z małżonką i córką; peratury, mieliśmy wczoraj po długiej przerwie 


Stopień doktora praw otrzymał na tutej- 
szym Uniwersytecie p Jakób Podczaski, 
rodem z Częstochowy. 

+ Zmarli Bronislawa z Rodnerów Przy- 


pominać i nierzadko się przytrafia, że taki 
cerber potrąci spokojnego przechodnia. Wo 


bikacyj, urządzonych wykwintnie, według 
najznakomitszych wzorów zagranicznych. 
Jest tam. między iunemi w sali, gdzie znaj- 
dują się tusze, przyrząd opatrzony termo- 
metrem, za pomocą którego lekarz może 
dowolnie regulować stopień ciepłoty wszel- 
kich natrysków. Zanotować również trzeba 
zamykane „skrzynie do kąpieli parowej“ 
dla osób, które zwykłej kąpieli parowej 
znieść nie mogą. Dla pacjentów są również 
bardzo ładnie nmeblowane gabineciki, w 
kiórych mogą wypocząć. Zakładem kierować 
będzie dr. Dekański. 

Instytucję tę pożyteczną zawdzięcza Kra- 
ków przedsiębiorczości p. Henisza i stara 
niom dra Korczyńskiego, który now.po- 
wstającym zakładem szczerze i serdecznie 
się zajmował. nie szczędząc właścicielowi 
poparcia i wskazówek. 

Po zwiedzeniu zakładn zaprosił obecnych 
gospodarz na ucztę, na której wznoszono 
liczne toasty. Szereg ich rozpoczął prezy- 
dent dr. Szlachtowski, wznosząc zdrcwie p, 
Henisza. Toastował również p. Henisz trzy - 
krotnie: na cześć dra Korczyńskiego, dra 
Hajdukiewicza jako prezesa Tow. strzele- 
ckiego, oraz urzędników magistrackich w 
ręce wieeprezydenia Szmidta. Następnie 
wznosili zdrowia: dr. Korczyński na po- 
myślność rękedzielnictwa i przemysłu kra- 
jowego w ręce prezesa Baranowskiego, dr. 
Sciborowski zdrowie przyszłych pacjentów 
zakładu w ręce gospodarza, p. Morelowski 
na cześć dra Domańskiego jako prezesa ko- 
misji wodociągowej, dr. Kaufman na cz. ść 
dziennikarstwa w ręce pp. Sarneckiego i 
Bartoszewicza, radca mag. p. Turnau na 
cześć inspektora podatkowego p. Jakerta. 


malutki śnieżek, który pomimo pochmurne- 
go dnia nie przybrał większych rozmiarów, 
a ograniczył się na lekkigm pruszeniu. Porzu- 
cone jednak futra i palta nkazały się znów 
na osobnikach, którym zdrowie jest miłe. 

Czytelnia polska katolickiej młodzieży, 
zostająca pod protektoratem J. E. księcia 
kardynała, przysłała Radzie miasta ozdo- 
bnie wykończony dyplom na członka ho- 
norowego. 

Nowość muzyczna. Muzyka baletowa z 

Konrada Wallenreda* Zeleńskiego (układ na 
cztery ręce przez autora dokonany) świeżo 
ukazała się na półkach księgarskich p. t 
scène de balle’. Wiadomo, że Tatry, Pie- 
mia żałobne, Polonez i Mazur istnieją w 
nkładzie na cztery ręce, teraz przybywa 
znana z orkiestralnych prodnkcyj, w ten 
sposób uprzystępniona dla wszystkich Mu- 
zyka baletowa % niepospolitej opery Żeleń - 
skiego k M 

Komisja rewizyjna sklepów, trudniących 
się sprzedażą nafty i innych materjałów 
palnych, odbyła się w dniu wczorajszym w 
il.m obwodzie miasta. Prócz kilku małych 
nieporządków, znalazła komisja na placu 
Matejki L 8 w składzie nafty drewniany 
kanał tak przeprowadzony, że w razie wy- 
padku może wyniknąć z tego kanału gro- 
źne niebezpieczeństwo. Skład ten uznała 
komisja za nieodpowiedni na handel nafty 
i poleciła go zamknąć w jak najkrótszym 
terminie. a 

Uchwały sekcji I ej, z dnia 1 maja 1889 
r. i z dnia 9 lipca 1889 r., opiewające, że 
artykuły żywności dla miejskich koni win- 
ny być przyjmowane przez komisję spe- 
cjalnie delegowaną, złożoną z radcy miej- 
skiego, który decydować może o ilości da- 
nego artykułu i weterynarza, który powi- 
nien złożyć orzeczenie o jakości paszy — 
zostały na ostatniem posiedzeniu sekcji e- 
konomicznej, odbytej w dniu 18 b. m.. w 
ten sposób zmienione, że odtąd nie wete- 
rynarz, ale radca miejski ma prawo decy 
dować także i o jakości paszy. 

Pemimo gorliwego usuwania błota, na 
bardzo wielu ulicach takowe jeszcze się 
znajduje. Naszem zdaniem należałoby do 
dziewięciu furmanek miejskich, donająć dru 
gle tyle a natenczas robota szybko by na- 
przód postąpiła. Inaczej może się wszystko 
nawet do czerwca przeciągnąć, co jednak 
tak ze względów higjenicznych, jak i este- 
tycznych, weale nie jest pożądanem. 

Róże. Wczuraj zauważyliśmy na targu 
miejskim szczepy róży tak zwanej sztamo- 
wej, które zamiejscowi ogrodnicy po dość 
przystępnej cenie sprzedawali. Czy nie za- 
wcześnie? 

Ostrzeżenie. Pomimo istniejącego zakazu 
noszenia pakunków w większych rozmia- 
rach, lub ciężarów na chodnikach ulic, po- 
zwalają sobie panowie posłańcy o tem za- 


bee jednak zbliżającej się pory ruchn przed- 
świątecznego, należałoby władzy policyjnej 
ze względu ua wygodę publiczności, na na- 
dużycia te baczną zwrócić uwagę. 
Kradzież. Jędrzej Kołęga, terminator 
biacharski, włóczący się już od dwóch mie- 
sięcy bez zatrudnienia, zakradłszy się na 
dach hotelu Centralnego, zdarł z tegoż ka- 
wał blachy 6 metrów długości i sprzedał 
ją za 20 centów Koimanowi Neidingerowi, 
zamieszkałemu na rynku Kleparskim, Bla- 
cha owa ocenioną została przez rzeczo- 
znawców na 6 złr. Złodzieja i pasera are- 


sztowano i odstawiono do miejscowego sądu 
karnego. 


Przedmioty znalezione. W policji tutej- 
szej złożono : a) pugilares z pieniędzmi, i 
z uszkiem srebruem od zegarka, który w 
dnin 26 z. m. wieczorem znalazł w gma- 
chu nowej poczty Jan Jakubowski, uczeń 
szkoły handlowej; b) klucz od mieszkania, 
który Franciszka Wojcikowa znalazła w d. 
27 z. m. w Rynku głównym; e) sześć kla 
czyków na kółku żelaznem, które Longin 
Sawczyński, student znalazł w dniu 27 
z. m. w Rynku głównym; d) instrument, 
zwany „okaryna,“ pozostawiony w Ze- 
szłym miesiącu w jednokonce nr. 40, który 
złożył Michał Serafin, woźnica tej doróżki; 
e) trzy klucze, które w dniu 1 b. m. Zna 
lazła na ulicy Grodzkiej Marja Bochowska, 
żona woźnego; f) klucz do drzwi, który W 
dniu 6 b. m, znalazł po południu na plan- 
tacjach p. Brzuszkiewicz, majster krawie- 
cki; g) bilety bankowe, które Józef Kozub, 
tragarz kolejowy, nr. 12 znalazł w dniu 5 
b. m. rano w dworcu tutejszym; h) zawi- 
niątko z starą odzieżą i z innemi przed- 
miotami, które Kazimierz Włodek, posłu- 
gacz nr. 7 znalazł w dniu 10 b. m. rano 
na ulicy Wielopole; i) bransoletkę stalową, 


Kantor wymiany i c. K. uprz. gal. alk hipotecznego 


którą p. Józef Pauliger, subjekt handlowy 
znalazł w d. 10 b. m. na ulicy Szpitalnej; 
k) koszulę znalezioną w dniu 7 b. m. po 
południu na ulicy Grodzkiej: 1) świadectwo 
w języku rosyjskim Ludwika Woźniakow: 
skiego, które p. Stanisław Krzyżanowski 
znalazł w dniu 5 b. m rane na alicy Ba- 
torego; m) ksiażkę roboczą na imię Józefa 
Przychody. którą w dniu 2 b m. znalazł 
na nlicy Wolskiej p Piotr Szynka, pom- 
pier Straży pożarnej; n) spinkę do man- 
kietów, znalezioną w dniu 28 lutego b. r. 
na ulicy Mikołajskiej. 


h MEET UR 


TE4TBU KRAKOWSKIEGO: 


Sobota 21 marca na dochód Bronisławy 
Wolskiej (wznowienie) Mentor, komedja w 
3 aktach J. A. hr. Fredry (syna). 5-ty wy- 
stęp pani Wisłobodzkiej- Piller. l 


EDS S CZNA 


Ostatnia poczta. 


Lwów 20 marea. Zgromadzenie Towa - 


RAEN kredytowego ziemskiego uchwa- 
„Zi w porozumieniu z dyrekcją, że 
zaciągający w tej instytucji pożyczki oby- 
kod odka powinui , jednorazowo 
„ją y pożyczonej na fundusz 
Na wniosek p. Dzianot 
Bukowina wybierać ma do PE M 
członków a nadto przyjęto proponowane 
przez dyrekcję zmiany statutu i regulami- 
nu co do szacowania hipotek, jakoteż wnio 
sek dyrekcji, aby Towarzystwo przystąpiło 
do krakowskiego Towarzystwa wzaj " 
kredytu. A ia 
Na wniosek dra Pas 


k . 
no dyrekcję, aby w por owskiego wezwa- 


+ RR. porozumieniu z inne- 
mi instytucjami finansowemi wniosła me- 


morjał do Koła polskieg,o w sprawie od- 
ada © uregulowania sprawy rozdzia- 
s Sa knpna £gzekucyjnie sprzedanych 
Eo JK między wierzycieli hipote- 

W liedeń 20 marca. Rokowania w 
sprawie utworzenia większości w parla- 
mencie toczą się w dalszym ciągu. Zaj- 
mowała się tym przedmiotem także rada 
ministrów. Lewica okazuje podobno coraz 
większą chęć do ustępstw. Stanowisko hr 
Taaffego Jest niezachwiane, z powodn, że 
korona ufa mu bezwarunkowo. Zmiany w 
gabinecie przecież nie są wykluczone. Ta- 
kże arcyksiążęta konferowali z prezesem 
gabinetu. 

Praga 20 marca. Książe Emannel Or- 
leański, który bawił tu przez czas dłuż- 


szy, opuścił wczoraj nasze miasto i wyje- 
chał na Zachód. 


Grac 20 marca. Umarła tu baronowa 
Fryderykowa Washington, z domu księ- 
żniczka oldenburska. 


Miało się tu pod przewodnictwem Schoe- 
nerera odbyć wędrowne zgromadzenie nie- 
mieckiego Związku ludowego. Ponieważ na 
500 osób. które na to zgromadzenie przy- 
były, było zaledwie kilku członków To- 
warzystwa, policja nie pozwoliła rozpocząć 
obrad. 

Budapeszt 20 marca. W komisji ad- 
ministracyjnej Izby deputowanych rozpo- 
częla się dyskusja ogólna nad projektem 
do ustawy, w sprawie autonomicznej admi- 
nistracji komitatów. 


jego popadł w kłopoty fiuansowe, które 
cesarz Wilhelm uregulował ze swych wła- 
snych funduszów a dymisji Boettichera 
nie przyjął. Wiadomość, że Boetticher ko 
rzystał z funduszu welfiekiego, jest mylna, 
Berlin 20 marca. Urzędowy Reichs- 
anzeiger umieszcza obszerny artykuł o ro- 
kowaniach austrjacko-niemieckich 
wie traktatu handlowego i 
razem na mniej lub więcej 7 
zultat tych rokowań, ; al mowie ed 
dzie nacisk na okoliczność, 
zwiększyly się dążności pro 
stanowienie taryfy 


w spra= 
wskazuje za 


Że za granicą 
hibicyjne. U- 
ty austrjacko - niemieckiej 
mogłoby wpłynąć na uregulowanie i ula- 
twienie stosunków handlowych. 

Paryż 20 marca. W Izbie deputowa- 
nych wniósł deputowany posel Barbier 
o uchwalenie ustawy, aby wolno było zaj- 
mować majątek członków rad zawiadow- 
czych stowarzyszeń i żądał, aby wniosek 
ten uznano za nagły. Na wniosek mini- 
stra przekazano tę sprawę komisji. 
powodu urządzo- 

demonstracji w 
rewizje domo- 
olenników, al- 
że rozwiązana 
istnieje jako 


Paryż 20 marca. Z 
nej przez p. Déroulède, 
teatrze Ambign, odbyły Się 
we w mieszkaniach jego ZW 
bowiem jest podejrzenie ; 
przez rząd liga patrjotyczna, 
tajne stowarzyszenie. 


stolicy prymasa węgierskiego z Ostrzyho- 

Berlin 20 marca. National Ztg. do- mia do Budapesztu, pay Pei kon 
nosi, że minister Boetticher podał się przed | STegacji biskupów do zba - MB s 

sześciu laty do dymisji z powody, że zięć Waszyngton 21 marca. BE 


Lwów 21 marca. Cesarz wydał 
rozporządzenie zezwalające na utwo- 
rzenie we Lwowie piątego gimna- 
zjum niższego. Minister polecił po- 
mnożyć liczbę godzin nauki języka 
ruskiego w żeńskiem semimarjum na- 
uczycielskiem w Przemyślu. 

Lwów 20 marca. 'Wyższa szko- 
ła rolnieza w Dublanach została 
zamknięta, z powodu rzekomo wśród 
studentów tego zakładu kolportowa- 
nych i rosnących prądów socjalisty- 
eznyech. 

Lwów 21 marca. Na wczorajszem p0- 
siedzeniu Rady miejskiej o:łezytano roz” 
porządzenie Namiestnietwa, znoszące uchwał; 


cji ruchu oraz posady naczelników stacji, 
asystentów i kontrolerów powierzyć wy- 
służonym uficerom a zaś na młodszych i 
starszych dozoreów wagonów czyli tak 


w Krakowie, Rynek 1. 30. EE" Zlecenia 
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do- 
liczenia prowizji. "TB 


w sprawie obchodu setnej rocznicy kon- 
stytucji 3 maja. 

Rada postanowiła wnieść przeciw temu 
rozporządzeniu rekurs do ministerjum, a 
posłów lwowskich wezwać, aby w tej spra- 
wie zainterpelowali rząd w Izbie posel- 
skiej, zaraz na pierwszem jej posiedze- 
niu. 

Wiedeń 21 marca Wiadomość, jakoby 
w najbliższym czasie odbyć się miała kon- 
ferencja ministrów austrjackich i węgier- 
skich w sprawie traktatu handlowego z 
Niemcami, pozbawioną jest podstaw, albo 
wiem rokowania w sprawie tego traktatu 
obecnie nie weszły w nową fazę. Mimo 
trudności, na jakie rząd niemiecki napot- 
sał z powodu agitacji agrarjuszów, jest 
nadzieja, że rokowania pomyślnym zostaną 
uwieńczone skutkiem. ý ~a 

Wiedeń 21 marca. Posel Nadherny wy- 
brany w Budziejowicach w kurji wielkiej 
wlasności, umarł wskutek ataku apoplety- 
cznego. 


Praga 21 marca Na dziś zostało zwo- 
lane zgromadzenie reprezentantów prawi- 
cy; obrady potrwają prawdopodobnie dosyć 
długo. 

Berlin 21 marca. Kilka dzienników o- . 
świadcza, że godzą się na zdanie, wypo 
wiedziane w artykule Reichsanzeigera o 
znaczeniu traktatu handlowego z Austro- 
Węgrami. Między innemi National Z g. 
pisze, iż godzi się na całą treść wspo- 
mnianego artykułu, a zaś Vossische Žt7. 
powiada, że artykuł Reichsanześgera nie 
jest wystósowany do wolnomyślnych ani 
wolnohandlowców, bo ci zawsze występo- 
wali w obronie zasad, wypowiedzianych 
przez organ urzędowy. 

Natomiast powinni nad słowami Reichs- 
atzeigera zastanowić się zwolennicy ceł 
ochronnych i agrarjusze, którzy występują 
pa traktatowi. W każdym razie, — 
ończy Vossische Ztg. — artykuł pisma 
urzędowego dowodzi, że rząd, zmuszony 
koniecznością, pragnie wrócić do polityki 
taryfowej, wskutek czego rokowania z Au- 
stro- Węgrami nie są pozbawione widoków 
powodzenia. 

Kolonja 21 marca. Koeln. Zig. dowia- 
duje się, że rząd rosyjski pragnąc przy- 
spleszyć rusyfikację zarządów kolei żela- 
znych i uczynić je użyteczniejszemi na wy 
padek wojny, zamierza urzędy w dyrek 


zwanych szafnerów, przeznacza byłych pod- 
oficerów i szeregoweów. j E 

Paryż 21 marca. Le Gaulois donosi, 

że testament księcia Napoleona już został 
otwarty. -— Zmarły wydziedziczył syna 
swego księcia Wiktora Napoleona i prze- 
kazał mu tylko dział obowiązkowy, bo nie 
wymienia nawet nazwiska tego księcia, Ge- 
neralnym spadkobiercą zamianował książę 
Napoleon drugiego swego syna, księcia Lu- 
dwika i równocześnie zamianował go glo- 
wą rodziny Bonapartych. 
, Paryż 21 marca. Z powodu rewizyj, 
jakie odbyły się u zwolenników p. Dórou- 
lède, ten ostatni interpelować ma mini- 
strów. Przy tej sposobności oświadczy, że 
liga patrjotyczna już nie istnieje. 

Paryż 21 marca. W czasie rewizji do- 
mowej u zwolenników p. Dóroulede, za- 
brała policja podobno kika ważne pa- 
piery, ale nikogo nie aresztowano. 

Rzym 21 marca. W ciągu rozpraw 
budżetowych oświadczył minister wojny 
że zaprowadzenie oszczędności zależy od 
tego, czy armja jest dosyć silna. _ | 

Rzym 21 marca. Sprawę przeniesienia 


zydenta Harrisona ogłasza, że nie wie o 
wysłanym rzekomo do berlińskiego amba- 
sadora Stanów Zjednoczonych w Berlinie, 
środków  represyj- 
z Niemcami. 


telegramu, w sprawie 
nych przeciw importowi ami, 

Wiedeń 2! marca. Usposobienie giel- 
dy mdłe Akcje kredytowe, 8311:87 Akcje 
Laenderbanku 219'40, Renta złota 105-60, 


Renta majowa 92:65. 


p.. 


KURSA TELEGRAFICZNE., e 


Wiedeń 29 marca - 


gir. ôi, ii % 
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n kredytowel310 50 
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Up Bobine- selty: słabe. 


Beriin 20 marca. 
Bank. austr....| 176 5U | 49 Lis. lik. poli 72 8C 
Krótki Wiedoń| 176 z0 | Ak, kol. Rar.L. | 93 90 
Banknoty ros..| 240 76 austr, kred. |176 — 
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NADESŁANE. 


KWIZDY 


& 

R SZEŃ c. À k. uprzyw. 

i ZS Fuu RESTYTUCYJNY 
(woda do mycia koni) 


inalny wówczas, jeżeli opatrzony po- 
wiek marką ochronną. Sprowadzić go mę 
żna ze pośrednictwem wszystkich aptek i 
drogeryj austro-węgierskiej monarchji. 
mg” Cena I zir. 40 ct. "W, 
Skład główny: Apteka obwodowa w 
Korneuburg'u pod Wiedniem, Franciszka 
Jana Kwizdy, c. i k. austr. i król. rumuń- 


skiego nadwornego dostawcy preparatów 
weteryNarskich. 247(11-11) 


a WA 


KURJER POLSKI, dria 21 marca 1891 r. Nr. 79 
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„Osobliwości *""" 
paryzkiej wystawy Światowej i krajowej wystawy wiedeńskiej, 


MĘ- Pozostaje do 26 marca. wg f 
Nowością, zajmującą i zabawną 


DROBNE OGŁOSZENIA. Osoba 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 


w średnim wieka poszukuje miej- 


5 cent. — Minimum ceny ogłoszenia 25 ent. > dla młodzieży i starszych, jest nasza tutaj po raz | 
Nanka i howani Doniesienia rozmaite da imć aż A e 7 =p pierwszy wystawiona na sprzedał zabawka zwana | zza 

auza | WYCHOWANIE. oni ozmal warzystwa starszej 0800y w mlej- rg m m 3 M z R: 2.27 
Filozof 7 II. roku, poszukuje korepe- scu lub na prowincji. kę aSowanie SIE „Cud nowoczesny | „Najkorzystniejszydia gospodyń 
petycji. Wiadomość w drukar- Pi k nia z sklepem i mieszkaniem Adres M. H. UL. Florjańska Nr. 21 2 pię. E z p elektryczno-mechaniczny przyrząd do ; uniwersalny aparat kuchenny, którym 
ni Wł. L. Anczyca pod A. P. IeKar do wynajęcia w Podgó-f, ro Sł E 6 ać JE 1i93(1 8) e daróch isilniej meżów w > zapalania cygar, z niklu, pięknie „ema- , można w 2 miuutach, masło, śmietan- 
— | rza u. Eewa a A 400. Nadal ylu. u WOC najsi J- à 3 oea mechan puj © ody i ie Gb EWY iw 

przyjmie 2 ' 260(2-11 EEEE ROZOWE - ieci i 3 cie zapala się podczas największej bu-; minucie karte fle, rzepy, rzotkiew, chrzan 

Student Z kl. VIII. lekcję za go ( SEn = świecie (w DID urze) rzy i wiatru, nigdy nie zawodzi. Ko-? cebulę, ogórki i t. d. grubo lub cien- 
niecznie potrzebny przedmiot ten ko- ka przysposobić. Aparat ten w każdej 


Dwóch oryginalnych jegom ściów, mocno i trwale zrobionych z papićrmachć $ 
i prasowanego papieru, borykają się ze sobą według wszelkich r guł sziuki atle- § 
tycznej, o nadzwyczaj zabawnie wyzląła. „abawka ta jest lekką : pewną, a ka- gg 
żde dziecko może ją w ruch wprowadzić bez Żadnego przyrządu. Wszędzie bardzo jg 
pokupna, a na wystawach medalami odznaczona. Sprzedaż odbywać sę będzie iyl- B 
ko przez krótki ¢73s 1197(1-3) i 


wikt lub skromne wynagrodzenie. Adres: z 7 dot: Wydoskonaliwszy się w pier- 
Krupnicza 17 w ofieynie na dole.  209(6-6) Gytra l Violoncela Pa w (8 wszorzędnych magizynahii za 
L k šm angielskiego i francuzkiegoļ składzie forteptanów B. Gabryelskiej. | @ STanicą. wykonuje toalety 
€ cje języka. Wiadomość przy ul.|Kraków, Rynek, Krzysztofory. ż5!(:-*) | damskie począwszy od najwy- 
kwintniejszych sukien balo- 


sztuje tylko f złr. 56 cnt. f kuchui znajdować sis powinien, kosztu- 


„Niezbędny dia każdego ` od» mf 
amerykański przyrząd uniwers lny, któ „Bardzo zabawny i pouczający 
ry składa się z młotka, obcęgów, noża, ) now» wynaleziony kieszonkowy mikro- 


Florjańskiej, w domu pod 1. 38 na dole] ——= 


na lewo 1167('-3) 


wprost bramy. i i i wych i wizytowych, aż do przy ulicy Florjańskiej pod Nr. 57 przy bramie śrnbnika, przyrządu do krajania szkła, i skop, każdy przedmiot 400 razy powie- 
Posady i prace Zdrowe obiady l kolacje najskromniejszych domo- Cena za parę 60, 80, 90 ct., KR z papiermachó 1 złr, z prasowauego papieru S korkociągu i z przyciskacza do korków, | ksz jący, dlatego też potrzebny dla 
: poleca po cenach umiarkowanych Kucharz, w ye h Przyjmuje również za- złr. 1:40 i złr. 1:50, większe 2 złr. — Wysyłka za otrzym niem marek listowych. wszystko massywne i trwałe, uniwer- /ułodych i starych i korzystny do uży: 
Ek 42 lat liez., wykształcony, który przez długie lata pełnił obowią- JE F p ! A amann Eirknor % Stra Ee Oare. salny przyrząd ten, który można wy- tku domowego w celu badenia potraw 
unom praktyczuy w wszelkiej ga-|ZKi w najznaczniejszych domach obywa-|f mówienia na płaszcze, okry- 5 > a i i zp godnie nosić * kieszeni, kosztuje tyl- i napojów. Do tego dodaną jest lupa 
łęzi gospodarstwa rolniczego tu i W. we Jaźwicki, ul. Szpitalna 22, [Š wki i ubrania dziecinne. Wy- EITA DREE Dide ta E E EEE EEE ko A złr. „Se półek 2 przy GEE aja 
A á i e- $ IL. . a ino- 'Q "e «a  odlaje ogromne usługi. Przedmiot ten 
Ę miskych okoń posraknje da niope om y M amg __ INSERATY (anonse) po cenach redakeyjnye „Przechodzący wsz. nowości” | "" "kosztuje tylko 4 zir. 
nem wynagrodzeniem posady. Adres: E- Lokale. kłade i na cenalmadcy JJLOEŁOSZeNniadOplakatowania|g o wnaisiny patentowiny, paro-) w szydzająca wszystkie w 
konom 8642, post.-rest. Podgórz per Kra- ktualnie i po cenach nader o do nodj BG onatycianiast wy aparat do gotowania, w którym w» YSZydzaJącC: gayan ya 
ków. D k =a Salon przedpokój, | miarkowanych. Udziela się ta- c przyjmuje i ekspedyjuj y a najkrótszym cz sie za pomocą pary, | nalazki nowość“. 
BA eat. ctef wk BET Wa DOKOJE, nyża, kuchnia I pr |jq kże Jekcyj kroju. Panienki do ENTRALNE BIÓRO OGŁOSZEŃ R wane. 0” kartofle, jarzyny í Spirytusowa maszynka do gotowania, 
A eT i f ietnia, Po A o Al 7 x s "R e potrawy sporządzić możu . Tak! | któr: i cze 1 
Administrator rer poszukuje tia „api E da en | RZE uzdolnione 3 sM Lwów, Koprenika I. H. 1067(24-2) aparat wraz » kociołki m kosztuje tylko: | ię, jartyny, barbatę, komę, Koólko wś: 
administracji domu. Zgłoszenia po "|elw fabryki cygar. Wiadomość u stróża. į% CZYZNIe Znajdą sta JE ię 1a 2 litr. objęt. B złr 50 cnt. | wi c wszystko przysposabia; zewnątrz 
K. S. w admnistracji „Kurjera Polskiego“. y Rynek Kleparski 1. 7. II piętro WKRNORARKKKIKIRKRRKKRK R TE e S SZ , pięknie przedstawia się, zawiera zbior 
ZATARTE JE „dm SAW, IER na spirytns i t. d. jest więc wszy- 


( stkim koniecznie potrzebna. Praktyczny 


Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu zawierające czasopismo polskie z re 
u gce) aja p A „J88ZCZ8 niebywałe* | ten wynalazek koszt. tylko 3 złr. 5% ct. 


Subjekt handlowy, posad | Dwa pokoje wetem piętrze 2 


m= PWWYÓÓWWYWYYWYWPUYWYWWOWWWWOÓWÓWYW WH 


jacy chlubne świadectwa, poszukuje po-| posadzką froterowaną bez mebli przy WIE] paame o ZEE z ku , s 1 s 
sady w handlu korzennym. Łaskawe o- |Szewskiej l, 4 są do wynajęcia każlego z: MET: i ra | Mo wi ima A e YI „Która jest godzina“ 
ki Pa upo papon E y do 12. SA 2 hastaz (| | yy kind ARRS A e wskazuje dobrze regulowany budzik 
pole, Nr. 10, parter. 56(9- o 12. IWD | p A airzyś ie i, R A: a 0 ) i J 
| yć, jest więc najpotrzebniejszą dla ćw pięknej niklowej oprawie, ze wska- 
t ist DWU TYGODNIK ILUSTROWANY, rzemieślników, fabrykantów i t. d, w’ iak sekund i cudownie déwieczuemi 
Pa , a O O S gg zegarmistrz Ą = ońcu każdemu człowiekowi i kosztu e; dzwonkami. Budzik ten jak naizkura- 
== > ezi k $ wychodzi w 1891 r. tylko A złr. í tniej idzie i koszt. tylko 3 złr. 50 cnt. 
EE BEZ ee, pów a OSI !! w Krakowie, Szewska, 7 w tymże samym formacie i objętości co w trzech latach po- "m, eier : ARS KS { 
TF 4 Kto chee palić Tapoa yiten a eoar ONA re papieroig MEN Publiczno” poprzednich w nowej okładce, uposażony w bogatą treść (naj- potrze ng prze mio yite wysy a na piano zą pobraniem poeztowem. 
32 £ Niech kupuje y 7 e oi nowsze, umyślnie dla „Świała* napisane utwory Henryka Sien- D. KLEKNER, Wiedeń, I., Schó»l:teragasse Nr. 13 
a . H : . s . . 
ze S. W l E R U S Z- N | E M 0 J 0 W S K l E G 0 SEŁ. AD kinwicza, czy Ale i Michała Bałuckiego, Kajetana VWVYWWYWWWWYWWIWIWIWWWYWWYWWW 
>E Lwów — Teatralna 3. Kraków —- Sukiennice 28. a. Kraszewskiego, erta Wilczyńskiego, Adama Krechowie e G | e e P 
AaS wów eatralna raków ukiennice Ą É ; A A P ] i dy q q 
4 CJE) Ceny bardzo niskie. ZEgATÓW l zegarków ckiega, Józeta Tretiaka, Ar. Juiiana Ochorowicza, Piotra DC CECH CG CB CIESD CCIE CEDC CEDC». 
ga Chmielowskiego i w. i.) i prawdziwie artystyczne ilustracje 4 


wszelkiego rodzaju 
z najlepszych tabryk szwaj- 
carskich i fran uzkich. 
Przyjmuje także wszelkie naprawy i wy- 
konuje je dokładnie za poręczeniem. 
Ceny najprzystępniejsze, rzetelna 
obsługa, ścisle dotrzymanie terminu 
oznaczonego przy powierzeniu mu 
roboty. 1187(1-12) 
Ceny zegarków : 
złotych . . od ztr. %5 do 300 
srebrnych . od złr. S do 50 


aF- 100 sztuk od 12 centów WM 


Zlecenia zamiejsco:7e — tnie. kowanie gratis. Przy od 
i jscowe owon Bi o £ 1018(180-180) 


biorze 5000 koszta transportu ponosi 


naszych mistrzów, z 2 dodatkami książkowemi i 4 rycinami. 


Po znacznie zniżonej cenie. 
20 romMów 


najlepszych utworów piśmiennictwa polskiego: 
Powieści, poezje, dramata, podróże i historyczne dzieła 
lekkiej i poważniejszej treści 
Krasińskiego, Słowackiego, Wojnarowskiej, Gordona, 
Elpidona, Zielińskiego, Thackeraya, Minasowicza, P 
Ż 


Prenumerata na Świat wynosi : 
Rocznie 12 złr. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 złr. 
Prenumerować najdogcdniej 
w Administracji „Swiata: 40. Ulica Florjańska, 


Premium nadzwyczajne „Świata* na rok 1891: 


Uwaga. 
nie pę 
XEXE 


Ulica Grodzka, L. 9, I piętro, w Krakowie. 
FILIA WIEDENSKA 


HEILMANNA KOHNA I SYNÓW 


XEXE, 


XE 


D 
Prenumeratowie, którzy wniosą z góry całorocznę prenumeratę wprost 4 
do Administracji „Świata“ otrzymają jako premium nadzwyczajne wła- 


snoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów polskich, posiadający z Halma, Niemcewicza etc 
2) 


i 5 2 znacznie wyższą wartość od rocznej ceny prenumerucyjnej SWIA l'A. A 
z Wiednia niklowych . od złr. 5 do 20 Roczni prenumeratorowie prowinojionalni, którzy w myśl niniejszego a chege ułatw ić sprzedaż hurtowną, ofiaruję zupełnie nowe egzemplarze za jg 
2221. | Szkatułki grające melodje polskie ogłoszenia z premium nadzwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 10 Marek 
zaopatrzoną została na sezon jesienny e ik=sa ia vodarkih SNAAŃ: 50 centów na Opakowanie i przesyłkę poeżtową rysunku. rex. sz 
jstowniejsze na p , ją (Cena sklepowa wynosi około 7? Marek). 1080,3 3) aa 


w wielki wybór Ze względu na konieczność uregulowania bardzo kosztownego nakładu 


się na składzie. 
i przygotowanie odpowiednej ilości premij, Administracja SWIATA upra- 
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RIER IEI IRKINI IRRI NII NIIN 


E 
UBRAŃ MEZKICH I DZIECINNYCH Plech E | 
po cenach fabrycznych a misnowie 4 Sadzonki i aa Te © «. matiniia — NIM" S. Gertsnaann's Verlag 
k d 14 złr. , Angliki z kamizelką . od 20 złr. RE A aa REJ _ 8 sag: ; r | 
Dorana aktowe s ol 33 i. | Paloty zimowe. c 18 ir: - | orange, oskar pazia za za- | 9096 S636363020IE9EIX IIIi IIIA 1E 3ER in Berlin W. Regontenstr. 20. 
Ubrania salon. i frak. od 26 złr. | Menżykow ....... od 15 złr. A Leśnictw q > a Gad PET NAD A AD SR SR ADA GA ANA AL 2 T SLAD ARAB Księgarzom, nabywającym „większą naraz liczbę egzemplarzy 
zi ZARA, CENY FAKRYCZSE — GWARANCJA 10 LETNIA — SPRZEDAŻ NA RATY. udzielam rabat. 


Z Naslona sosny 1 złr. 35 ct., 
3 $ świerka 75 et, 
modrzewia 90 ct., 


bór spodni, kamizelek jedwabnych I plikowych po najtańszych cenach. 


Ubrania dziesinne najnowszego fasonu. 
qikłaciy NASZE: 


w Wlodniu, w Krakowie, ul. Grodzka, 3, w Przemyślu, we Lwowie, 


AL ACJ RCA DC KEAREIE KOKA 


OCchraniajcie KOnie! 


n 


j: za | funt= % Kigr. 
& Sadzonki: sosna 1-rocz. 50 ct.: świerk 


} 2, 3 í 4-letni 1 złr., 1 złr. 50 ct. í Z wielkiej, słynnej fabryki koców i derek na konie zakupiłem cały zapas za 


a i a a MMA_MMAMA4Ń 


N 
GOST OTES SIGG ONING 


4 

4 

4 

< 

4 Futerka, płaszcze deszczowe, szlafroki, bondy do podróży, wielki wy- 
< 

4 

4 

4 


w Czerniowcach, w Biały (w Bielsku); x n de , a a wię dar żę F eli 
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwi- A m ' P 4 - połowę zwykłej ceny i sprzedaję, dopóki zapas starczy, wielkie, grube szerokie, nie do 
Ą ’ aae $2 zł. 50 ct. í 3 zł. 4-letnia olszyna pe i i i ENO JĄ i 
ska firmy ! namern domu, w którym magazy i y ERA SURE $ LZ a $ i za 1000 ak. iaai A 4. mer y 2 = Derka na konia 1h metra dlagoś! i szerokości, sztuka o EO aa ont 
: p r A : % Crataegus ała cierń na żywopło- b apryelskie, _ erka na konia 1*/, metra długości i szerokości "2 Jako Ż6 - 11 PRA GO 
1084(4-7) Heilmann Kohn i Synowie. 7 ty)), 4-letnie dęby, dziczki grnszek RA: ÓW BEE. E A t È| Derka na konia żółto-włosista sztaka . . . . . 000000. 8 SĘ ; PA 
w Krakowie, ul. Grodzka, L. 9, t piętro $ i jabłek, po 1 zł. za 100 sztuk. i Í 'Z p j Derka na konia Żółto-włosista double sztuka . . . « . . . aa‘ « 8 „ 50 , 
i125(8-2)) Koc mezki, wyborowego gatunku sztaka . . . . «1 » . . . „. 8 — ,» 
r CAE EE a = Koc t. z» tygrysowy, wyborowego gataukn sztuka . . . . . . . . 12 = — z 
a FE — Koc jedwabny bouret sztuka . . . LB 0 


m peres M: KIE Za gotówkę lub za pobraniem do nabycia w składzie fabrycznym pod firmy: 


(47 L)6ETT 


S. Altmann, 


hh daak d cada AA ALAMA, 
WYNAJEM 


35] | wqdzani Wynalazek uprzywilejowany na lat r5 doktorów NIARNE 
uu d JU w zela Freres. lekarzy-wynalizców, Ul. de 1 Arbre-Sec, 46, w PARYŻU, a YE Exporteur 
3 na leczenie radykalne RUPTUR. Do tego czasu bandaże służyły OWE FORTEPIANY OD 300 ZER. NOWI: VIANISA OD 2:0 ZŁE. 872(20-20) Wiedeń, 3, Dominikanerbastei Nr 23 
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© Mieszkanie 31 JARANE 


í ; > 
[4 składające się z 3 pokoi, Ea S Prospekt nowej metody leczenia gratis 


jedynie do podtrzymywania r"ptur. Doktorowie MARIE roz- 
wiązali zadanie pod względem podtrzymywania i leczenia ich za 
pomocą Bandażu Elektro-Leczniczego, który ściąga nerwy, 
wzmacnia je bez wstrząśnień ı bolu 1 skutkuje w prędkim czasie 
leczenie zupełne. — PoJEDYNCZE franków 30. PODWÓJNE franków 50 wraz z informacją. 
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koju I kuchni na I. piętrze, piwnica, 


C. K. AUSTRJACKIE KOLEJE PANSTWOWE © strych I ogródek do użycia od I-go awa jenet "o KRAKÓW 


È, „| ò kwietnia, ulica Szlak, Nr. 47. Wia- 1172(4-5) 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDYJĘ nui an I| u i i - Fabrziza-jaci 
2 : ; 11 5 d f 1 y .. . s . è 
ważny od 1 października 1890 r. | POMORZE. prze aż la ty l amp Cykorji, Surogatów kawy 1 kaw y figowej 
ś A i 3 Ą n Raks n apana ||. ; żących do oświetle- H 
Odjazd z Krakowa (Podgórza) : Przyjazd do Krakowa (Podgórza) : . BE bole skutetala N n 3 r. 1831 w Rakowicach pod Krakowem 
6'15 rano (pociąg pei Ta ika) Krako- 5 rano de ona Ponari OSZU UJĘ aMmienicy 1 1863 w sklepie swoim zd w Sław- 
wa (kolej Karola Ludwika). 5: n e 0. NI. 8. odgórza- Płaszowa e" bec konkurencji, ni í a J 2 ) 
6-35 a dj ARDny Nr. 354) 32 Ral do Oświęcima, 6:02 y (owat (kolej Pół Nr. 2432) do Kra- Ean żęt d ję zd” dań o rady, więc „pole Nagrodzona dwoma srebrnemi medalami zasługi 
= iedni o i Północna j p j e aż i i j : nan, AE) pala 
6-50 , dą nan Nr, 354) z poa- | am 630 » (pociag osobowy Nr. 5 do Krako- | Nowego Sącza. uu futra R kia panoga pab = Pal © c. k. ministerstwa handlu i rolnictwa. 
górza- Bonarki wa (kolej Karola Ludwika) z tę . .'/. | Tym sposobem można przyjść w pomoc ste- . gk £ 
9— rano (pociąg mięszany Nr. 2433) z Kra- do Żywca 10:19 rano (pociąg mięszany Nr. 353) do Pod- kowie. Zgłoszenia od właścicieli ranemu a zasłałonema człowiekowi, który ki Wyrabia z produktu surowego własnej PRAC Fana. 
kowa (kolej Północna) ke góra A K z Wiednia |Z podaniem położenia realności | chce przecie? Bo wa A nie być ciężarem 9 gur Oy korji an : tari apronta się bo- 
i A Podgó- | Bielska, W . 10:35 , ociąg mięszany Nr. 353) do Pod- GRAŃ : społeczeństwu. LOWar jest w najlepszym ga- gaetwem części pożywnych, tudzież doskonałym smaki 
SW 4 Mg zla Pęk z ania N. A (rza Praszowa k adw k 1 ceny upraszam pod adr: MA: tanka M ak! sd kieie ikoła i zapachem. £ y i mi 
: A dgó- | Orłowa. r 10:37 , oci mięszany Nr. 2434) do Kra- . r i "ari ski CH Bracki, aw ska Nr. 2, 
| (OPG wiki M. (a (kolej PI 40 T I. w adm. „Kurjera PAES - - Fabryka poleca przedewszystkiem: 
2-05,popoł. (pociąg mięszany Nr. 2436) z Kia- 3:47 popoł. (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod- | z Zwardonia, - s TAE REA ( Surogat Kawy w pudełkach (szufladkach) 
ra (oli Bółnocnśj "S górsa-Bonarki | aa Bielska, _ 3 de = Ee dzy UO Ji (| II Surogat Kawy w szklankach. 
2:44 „ (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó- | do i £03 <w A Polao do Kra- anea Stryja, > ; i Kawę śrutową francuską Rozmanita 
rza-Płaszowa 5 owa (kole A hyrowa, A . $ 9 i 
8.01 , (pociąg mięszany Nr. 356) z Podgó 418 „ (pociąg osobowy Nr. 311) do Pod- | Orto ra, ; Dla amatorów ! o zeń koło Stryja wysyła Ma- Cykorję krakowską gorzką. 
rza-Bonarki górza-Płaszowa Nowego Sącza dl Ea Sie. malesolone w 4 kllogr. paczkach Kawę figową. 
6-55 wiecz. (pociąg mięszany Nr. 2431) z Kra- | ; 3.47 wiecz, (pociąg -g Nr. 357) do Pod- W handlu pS; a 1? franko PASE LokONSA TE Kawę perłową (Nowość). 
kowa (kolej Północna) | do Żywca, górza-Bonarki | | N s > j a wę krakowską w skrzyneczkach wyborowa. 
7982 , (pociąg osobowy Nr. 318) z Poduó- poncz cą , 3.06 , mg Nr. 357) do Pod- z Oświącima $. W. NIEMOÓJO SKIEGO auezyciel tanców Kawę żołędziową y y a 
rza-Płaszowa yrowa, 5 Tza= łaszowa 24 " 
765 „ (pociąg osobowy Nr. 818) Z Pożge. | Stryja. 938 n (pociąg pospieszny Nr. 2) do zn. | Sukiennice 1. 28 Yı b c Zalecając wyroby mojej fabryki, przewyższaj: a- 
È ko ; dnik (0) zaiecając wyroby mojej yK, p y?8Zająco za 
8 Boa | wa (k. Karola Ludwika) 2. ninye ojko Konstanty lotami wszelkie tego rodzaju produkty zagraniczne, żywię 


Odjazd z Tarnowa: Przyjazd do Tarnowa: k PP ; 
4-46 rano (pociąg mieszany Nr. 464) do Orłowa, Suchy, Zywca. | 12°18 w nocy (poc. mieszany Nr. 455) ze Stryja, Chyrowa. A: codzien ni „mend czają Zawsze I wszędzie swem życzliwem poparciom prze- 
9-54 , A osobowy Nr. 420) do Chyrowa, Stryja. i 11°12 Prze (poc. osob. Nr. 4 3) z Orłowa, N. Sącza, Stryja c FoR KA 6 | A przy mysi krajowy, zechcą i tu być pomocaemi w popieraniu i 
yrowa. ul. Szewskiej I 4. Il. piętro, 


2-39popoł.(pociąg osobowy Nr. 418) do Orłowa, Now. Sącza, : f roz, ws *chnianiu wytworów moieh. 55(131 -2) 
5 i ; T40 wiecz. (poc. osob. Nr. 419) z Orlo wa, Żywu: j 2 | pi o i i Pl j 
Chyrowa, Stryja. ) z Orlowa, Żywa, Stryja, Chyro w2 | piankowa, bardzo pięknie rzeź jako też w domach prywatnych i pen- 


Czaa podany jest według zegaru peszteńskiego. biona, okuta w srebro. sjonatach. 


Rozkłady jazdy w Lormacie kieszonkowym uubyć można po cenie 5 cnt. we wszystkich stacjach e. k. austr. kolei państwowych lub] ; F aa a we di ewa Aie 
1024(53-7) u konduktorów. Terep b 12 rano i od 4 do godziny 6 popołudniu. 
ENEO z mne EA ECT PA Pa 


udziela lekcje 1071(6-6) niepłonną nadzieję, że Panie Q@ospod ': e nasze, które ota- 
UM Do nabycia ws wszystkich handlach "gpg 


Saee meat PA AA 


v- s. -stii wap amine m. na eiaa 


płacą | żądają płacą | żądają płacą | żądają płacą | żądają żądają 
, WE r m om | IGR IE Karola-L A a a ` FCT a ; ei > 
6% Lis dłużne Zakł. kredy 4% Renta austr. złeta. . . . .l|t10 35111 56] Gal. Karola-Ludw, , 210 złr. 5% |213 — 214 Lwow. Czern. opodat. 300 złr. 4% | 83 8u| 84 Gv| Imperjały rosyjskie . . . . . „| — —| — — 
KURS PIENIĘDZY I PAPIERÓW PUBLICZNYCH. A Lwowie w likwid. -|| 59 —| 62 —|5%  „ papier. nieopodatków. .|102 —|102 20 Koszyeko-Oderberg . 200 „ 4x |179 —-|180 — 4 aSpa! ow n || 91 30| 92 30 Funty szterlingi angielskie . . . | 11 538] 11 58 
Krakóws2O marca, | płacą  łądają | 5% Listy dłużne Zakł. kredyt. 3% Losy z r. 1854 po 250 m. k..|131 75/132 50 Lwow.-Czern.-Jassy .200 „ 5% |235 6 236 5i] Siedmiogrodz. I. . .200 „ 5% | — —| — —| Marki niemieckie za 100 marek. . | 56 65) 56 72 
Waluty. E JG = włość. we Lwowie w likwid.  -| 52 —| 64 —| 4% J „ 1860 „ 500 złr. |139 —|139 35| Siedmiogrodzkie I. . 200 a n» [ZOL — 241 C| Staatseisenbahn. . . 500 fr. 3% |192 -| — — Rubel papierowy za 100 rubli . . 135 50|186 — 
me ; 5% Listy zast. Tow. kred. zie. Br. 4% n „ 1860 „ 100 „ 148 —|149 — | Staats-Kisenb.-Gesell. 200 „ 5% |215 — 245 2.| Siidbahn (Lombardy). 500 fr. 3% |154 —|16% 50 
Ruble rosyjskie papierowe za 100. . . |135 60136 50| "ppl, z r. 1860 Lit. A za 100 rub- - „ 1864 „ 100 „ |186 —181 —| Stdbahn (Lombardy). »00 „ „ (123 00123 7» » » ziot. 200 złn (OGAJSIS 5 |119 GUN 
ana ferm "EE 2. kę: w 5S k im. w. oprócz kuponu bieżącego 100 AR | | Weg. gal. Łupkowska 200 „n „ |199 "0200 —| Węg. gal. Łupkow. . 200 » » 47 iios z tonie 
20- wka ważna . . . . . . i 5 ao —10: —. R | Š EM = arca. 
Rubel ashma Dis ekowy . . ©. -| isai ab D + 5% Renta węg. papierowa . . . ox 10|1ot 80] ” PODA wiwa |OZAÓS sido 400 1 » ior —|102 — b eri 
Obligi, Akcje kolejowe i bankowe | ań x Dbl. poż wai (za 'Ostb.) T 8 9 E Listy zastawne. J 5 złotem 200 „ „ |t1E -| — — Ra Banku inot, gal. 200 złr. . |308 50/309 90 
5 3 ć + poze STRE C E 5 <3 5% Listy zast. Tow. kred. ziems.. | — — — — 
Za 100 A. wart. im. oprócz kuponu bież. prócz kuponu bieżącego. 4% Boden-Credit Allg. złotem pł. |113 30114 30 Tos > 
Pa. PE | } y. 4x 97 70| 98 40 
Wspólna państwowa renta papierowa. . | 92 30; 92 90] Kolei Karola-Ludwika po 210 złr. |212 = M. Obligacje galicyjskie. | PRX » „ papier. 50 lat |100 50 101 Ba 8-0 R 1870 zły. 100 120 75l1z1 vel 4% som m m  B6-letu. || 95 20| 95 90 
Galicyjskie obligacje indemnizacyjne. . |104 40,106 20| „  Lwow.-Czeniow. „ 200 „ |235 60 3 5| 64% Galicyjskie indem. 10% podat. [104 765/105 — 6% ANS „dk. <a GA mi = Powa Wolii, 7T 100 [148 76149 a T a E 
4% gal. Oblig. propinacyjne 28-letnie || 92 76| 93 25| Gal. Banku hip, we Lw. „ 200 „ 305 — 30% — thA Gal. poż. kraj. z r. 1888. | |98 zaj 9 28 4% GE To te a oa orana S| O Węgierskie SAN liio z dk „RZEC "o. 
6% galicyjska pożyczka krajowa . . . |103 —.106 —| Banku galic, dla handlu i przem. 4X „ „ „ ZI 1884, ,| 98 76) 99 25 5% „ Tow. kred. ziem. nieokr. = » T ęg E MET ae PE = „ | 44, x Banku kraj. galic. 51i-letn. | 98 70| 99 40 
SĘ Obi. k » Dan E ah e gon0j Bój owe . t-OBSZGO zły, = —| - "EWSDObligacje propłnacyjne, „|68—r9860|4$ + na 5 e etn || 06 o 42 >liiufowy bazyl. Buda.Poszt złr. 6] 7 — 7 40] Ż Obligi dej - EGAN a Erio 
i g. komun. gal. jowego. |10 n n ' n B6-Ietn. ET A d J É u 5% igi indem. gal. o podat. 20 
4% Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. Losy. Akcje bankowe. 4% n » U n 41 „ | 96 60 — —| Kredytowe . . . « - + » 100/185 —186 bO sipoj Obligi pożyczki krajowej. . | 98 40) 99 10 
oprócz kup. bież. w rublach i kop. . || 97 50| 88 56] Mz A 41h % a 52 „ |190 — 100 80] Insbraku. . . . +» - * » 20] 23 75| 24 25 
O DE 0 Miasta - Rata +.  NRSRZA 22 — K Z| Anglo-austr. Banku. . - 120 zir. |163 25167 7b] 444% Gal. Banku kraj. . 511 lat | 98 76 99 25| Krakowskie. . . » « * » 20|| 22 —| 23 — SE 
Listy zastawne i dłużne. i m tanisławowa ck * 26 — 9 20 Credit Anst, dla han. i prz. 160 „ |311 —|311 50| 5% A „  hipot. „ prem. |109 — 109 50| Ofner (miasta Bndy) . . „ 40| 58 —| 5? -- rubikop. rubkopi 
7a 100 fl. im. wart. oprócz kuponu bież. ow. austr. czerwonego Krzyża. . | 18 5 A s Credit-Bank węgierski. . 200 „ |357 251368 25| 5% s ai 5 „ 40 lat |101 — 101 60] Czerw. Krzyża austrjackie „  10| 18 60| 19 — Warszawa 19 marc”, 
44, x gal. Banka krajowego . . . | 98 70] 99 20] 7 So p 5 pi PRA, 5 % i 4 Oest. Lānderbank . . . 200 „ |219 60220 10] 44% Bank austr.-węgiersk, w. a. |101 "0101 96 » r węgierskie „  5| 12 39| 12 70 E 
2 4% » Tow. kr. z. we Lw. nieokr. | 97 50| 88 50] paz lika Bud Post a 7 : 77 Austr-węg. Bank. . . . 600 „ lose —|g92 —| 4% Bank austr.-węgiersk. w. a. „| 99 70100 1%] Rudolfa.. . « * * * « „ 10} 20 —| — —|50/, Listy zastawne i ser. — —|100 85 
a 4 z A A $ 41 let. | 95 25] = - —_ AŻ SPRZ. « SAD == Unionbank . , , . . » 200 „ |247 25/247 75] 4% Węg. Banku hip. prem.. . .|113 50113 75] Salzburskie. « * * - « „ 20| 26 —) 27 —| , m PA y y — _|100 26 
3 a, on n „ 56 let. || 95 —| — — "= "zh — czw YVerkehrsbank ugólny . . 140 „ |1 0 50 — — Priorytety. kolei | St. Genois « « « « . . „ 42||61 26) 62 45] 40/, Listy likwidacyjne. a = —|838 35 
3 4ih% „ | A 4 | 99 801100 20 Wiedeń 19 marca. Wied. Bankverein . , , 100 „ |118 —|118 50 TUOTYLELY Ę Stanisławowskie . . » 20| 46 76) 27 75| 60,  „ warszawskie I ser. . = 60 
5% „ Banku hipot. we Lw. prem. |108 80/109 50 g Akcie : I Ces. Ferd.-Półn. 1887 srebr. . 4% |10 40102 — Walut » » 7 IL „ . -I — —100 =- 
a BZ a nn U »  niepr. |100 ©0101 50 Obligi długu państwa. , keje kolei. | | Gal. Kar. Lud. 1831 300 złr. 444% | 99 80100 20 y. J , IV 5 a iaoa 0 
i S n n a a 98 20; 98 90] 42/,,% Renta papierowa . . . „| 92 0| 92 80f Altöld-Finme |. . 200 złr. 5% |202 75/203 25| » a 1890 300 „ 4% | 96 20 96 80| Dukaty ważne. . .. .. . .| 544 5 46 
8% Zakł. kred. ziem. w Krak. 36 let. |100 —|101 50| 437,4  „ srebrna . . . «|| 92 45| 92 6r| Ferdynanda Północ . 10560 „ „ | 2795 | 2805 | Koszyc.-Oderb.1879 200 „ 5% | 95 — 95 50| 20-frankówki . . . . „ . . .|| 915| 9 16 
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